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Diii w nunterse d!wistifg®dnlfes Sskola Powiseihną^

Wpfsrw Fr®R€*S na polityka Europ^ — BelsiewIcHia 
stosunki finansowe w N iaraicsh.

R O ZW IĄZA N IE  „D E U TSC tiTU M SłiU N U U ".

Bydgoszcz. (Pat.) Na mocy zarządzenia 
władz został rozwiązany Peutscluumsbimd } 
w szelka jego działalność w jakiejkolwiek ior- 
m;e, albowiem działalność- tego stów arzysze- 
nia kolidowata z odnośnemi postanowieniami 
ustawy karnej. Ponadto przeprowadzoną zo­
stała rewizja w  szeregu niemieckich organi­
zacji.

A N TY  ANGIELSKIE DEM ONSTRACJE 
W  BERLINIE.

Berlin. (Pat.) Przebyw ający tu członko­
wie islamu indyjskiego sto warzyszenia , Arna 
dia“ wybudowali własną świątynię. Podczas 
otwarcia przyszło do antyangieiskich demon­
stracji. którym kres pulożyta policja.

SPR AW A  KŁAJPEDY.

Kowno. (Pat ) Prasa litewska usilnie prze­
milcza rezultaty obrad w Paryżu w  sprawie 
Kłajpedy. „La isw e“ na niepokaźnem miejscu, 
dopiero y, dniu powrotu delegacji z oburze­
niem podaje, że na rokowania z przedstawi­
cielami Polski delegacja litewska nie została 
zaproszona i że z tego powodu założyła ona 
energiczny protest. Komisja oświadczyła, że 
przedstawiciel Polski obowiązkowo powinien 
wejść do Rady Portowej, w  której oprócz nie­
go pow inno być jeszeże po jednym przedsta­
wicielu od L itw y  i od obwodu Kłajpedy. Pol­
ska powinna otrzymać wolną komunikację z 
obwodem Kia pedy, wszclkiemi wodnemi oraz 
su-chemi drogami L itw y. Część portu ma być 
wydzierżaw iona L itw ie na 99 lat. Ponieważ 
dyrektor portu ma być mianowany dla ob­
wodu Kłajpedy, a Rada Portowa odgrywała­
by poważną rolę zarządu Kłajpedy, delega­
cja- litewska zgodzić się na propozycje nie 
chciała i w ręczyła  swój kontrprotest.

■ Nie mogą się zgodzić.

r Dziennik Chicagowski".
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Prasa prawicowa z „Gazetą W arszaw­
ską" na czele wypisuje sążniste artykury z 
racji - dobrodziejstw, które dzięki praw icy 
spadły na urzędników w formie nowej usta­
w y  o uposażeniu. Ustawa o uposażeniu na 
szczęście jeszcze ustawą nie jest* nie prze­
szła jeszcze przez senat, jest dopiero uchwa­
ła sejmowa, przyjęta w  • trzcciem czyhaniu. 
Jest rzeczą zrozumiaią, ie .p ra sa  prawicowa 
musi tuszować, ile się da, ażeby odsunąć od 
praw icy

niechęć i rozgoryczeni stanu urzędniczego,

które oczywiście za taką ustawę spaść musi.
Narodowa demokracja żyrow ała się zaw ­

sze jako stronnictwo urzędnicze. Tak  było 
istotnie pod zaborem austriackim i tak dziś 
jest przeważnie w  b. Królestwie. Słusznie 
ież stan urzędn ezy  miał prawo przypuszczać, 
że kiedy przyjdzie do w ładzy stronnictwo, 
mianujące się stronnictwem pracującej inteli­
gencji, przedewszystkiem byt urzędników 
będzie polepszony. Ale jakiegoż srogiego

doznałJ urzędnicy zawodu!

Najpierw' toczy ły  się wśród większości 
długie targi o to, jak sprawę załatwić, przez 
co załatwienie ulegało zw łoce. Ale pokazuje 
srę, że ta zwłoka nie była jeszcze czerni naj- 
gorszem, bo oddalała od urzędników meszczę 
ście, które miało na nich spaść w  formie no­
w ej ustawy. Poseł Moraczewski wykazał

jiak na dłoni, że ustawa* ta w  pewnych kate­
goriach 1 1 'etyłko nie przynosi żadnej korzy­
ści, ale krzyw dzi pewne kategorie, a jak 
ob iiczył „Robotnik", wypada niższa pensja, 
niż gdyby się brało za Pudstawę dotychcza­
sow y sffosób onhczaira.

Ale to są może argumenty socjalistów, 
któic — Tak p,sze „Gazeta W arszawska" —  
są. obliczono na „bałamucenie ciemnych mas" 
p izez demagogię soc.alistów? Ta  ustawa 
jest niby tak ułożona, że daje pewne fory 
intejge-ncii, tjp urzędnikom, wykazującym  
w yższy  poziom wykształcenia. Tak jest 
istotnie po części, ałe tyiko po części... Bo oto 
przypatrzm y się, jakie poprawek! lew fcy do 
projektu rządowego a w ięo  praw icowego 
odrzucono.

1) Podw yższen ie mnożnej na. 1. sierpnia 
r. b. z  4.150 rnk. na 5000;
! 2) dostarczenie bezpłatnego umunduro­

wania d'a funkcjcnarjuszy ii wojskob ych za­
wodow ych;

3) zw ro t całkowitej u u łaty szkolnej;
4> 50 proc. zniiżkę na kolejach państwo­

w ych  f statkach;
5) zaliczenie b urzędnikom państw za­

borczych 1 roku za 2 lata służby.

Czyż i to ma być dla dobra inteligencji?

To, żeby przy wyrastającej droźyźinie nie 
miała dość środków na opędzenie najistotnej 
szych potrzeb życiowych, to, -żeby nie mia­
ła za co posyłać dzieci do szkół, i żeby me

mogia, gdy w rota za granicę są zamkmęie, 
odbyć podro ży  choćby po w łasnej ojczyźnie. 
Odmowa zwrotu opłaty szko'nej i zniesienie 
50 pioc. zniżki na kolejach dotyka przecież 
przedewszystkiem inteligencję pracującą, q 
której dobro rzekomo rak dba prawica z en­
decją na czeie.

Położenie stanu urzędniczego w  Polsce 
jest zupełnie rozpaczliwe.

Urzęouicy dosłownie schodzą na dziady.

Przecież w  tak ch warunkach żaden ffiteit- 
gentny i przedsiębiorczy człow iek na urzęd­
nika państwowego nie Jardzie, bo za to, co 
dostał był na posadzie prywatnej 10 n e o ­
nów, dostaje od rządu 2!

Nędzy urzędniczej mus? być położony koniec 
w interesie państwa!

Obecna ustawa nietyiko sytuacji ich nie po­
prawia, lecz dotkliwie krzyw dzi przez ode­
brane^ takich ulg, jak zw rot opłaty szkolnej 
i zniżka na kolejach?

pili laumpi np
IM.

Zapatrywanie Radw m. L w ow a  pod w zg lę  
dem prawnym jest nieuzasadn.onem z nastę­
pujących przyczyn :

Po  zaw arcu  urnowy ośw iadczyła gmina

49
SVEN ELYESTAF.

Ttmraczeute z norwegŁKiego. 

(Ciąg dalszy).

— Musi ryzykować. A le prawdopodo­
bieństwo zdrady jest równie małe, iak moż­
liwość, ie  jeden z dozorców  będzie miał ja­
kieś podejrzenie z powodu nieprawidłowego 
w yb ijana taktu. Przecież solidarność mię­
dzy więźniami jest bardzo silną. Jeżeli w!'.ę- 
zfień dopuści się zdrady, to życie jego będzie 
piekłem, nawet, gdy go gdzieindziej przenio­
są. Tow arzysze w  nowym  więzieniu wkrót­
ce dowiedzą się o jego przeszłości!, a w ten­
czas jest stracony. M oże to nawet przepła­
cić życiem.

Życie i ruch na dziedzińcu znowu pocli- 
łoneły zupełnie uiwagę dwóch towarzyszy. 
,W wielkich gromadach napływali więźnio­
w ie z innych placów, tak, te  wkrótce zebra­
ła się tam mała armia. Jednolicie zabarwiony- 
obiór w ięźn iów  nadawał temu zebraniu coś 
malowniczego. Więźnlowiie ustawili się rzę­
dami! i pomaszerowali w  rozmaitych kierun­
kach; niektórzy udali się do swoich pracowni, 
inni pa wrócili] do cel. Sposób maszcrowijsiia 
ich -nie miał nic -wspólnego z wojskiem ; i»h

był powolny, bez energji. W szyscy  prawie 
szli ze spnszczonemi główkami, jak gdyby no­
sili ciężkie ciężary.

Głęboko poruszony tym Widokiem Vik 
szepnął:

—  Jest ich tu z pewnością pavę tysięcy.
—  Ja także właśnie staram się wyracho­

wać ile icli tu jest. W  każdym razie jest to 
poięga.

—  Potęga w  łańcuchach
— Tak, nim ifo  przerwą tych łańcu­

chów. Może siię to stać już dzisiejszej nocy. 
Musitny prędko działać, jeżeli spisek ma się 
nam na coś przydać

—  Cóż mogą cl wszyscy ludzie zrobić 
bez broni?

—  Oni s>ę już posiai aiąvO bron. C zy  w i­
dzi pan ten żó łty  dach? — . zapytał uczony 
-wskazując w  pewmym kierunku.

—  Kolo budynku zarządu?
—  Tak jest. Pod tjmr dachem znajduje 

się broń, której poYcstaucy ulżyją.
Norw egczyk  nie zrozumiał.
—  To jest muzeum, —  tłumaczy; starzec.
—- Ach! S łowo muzeum wypukano, —

zawołał Norw egczyk. Rozumiem! Myślano 
muzeum więzienne.

—  Słusznie. Tam  znajduje sśę 15*60 noży 
i 354 rewolwerów" i w icie broni najrozmait­
szych rodzajów. Przeszedłem  raz przez to 
muzeum i nawet na ramę zrobiło groźne w ra­
żenie. M iędzy innemi znajduje się tam zbiór 
touorow z dawnych czasów, które są strasz­
liwie ostre. Spisek wybuchnie pewnie dziś 
w  nocy m iędzy 12-tą a 2-cą. Kilku v j  Łamie

się z cel i uwolni innych. Naprzód przetną 
druty telefoniczne, tak, że z miastem me bę­
dzie połączenia telefonicznego. Nim jeszcze 
straż coś zauważy wpadną do muzeum i 
uzbroją się, poczem —  jak przypuszczam 
—  zamordują z zimną krWią dyrektora i 
urzędników. 'Potem opuszczą więzienie. Co 
potem się stanie możesz pan sobie w yobra- 
zić. Dobrze uzbrojona armja chciwych łupu 
zbrodniarzy, w  liczbie 8.00G —  co jest mniej- 
w ięcej połową tutejszego garnizonu —  roz­
leje się po wielkiem, bogatem, ale spokojnie 
śpiącem mieście. To  będzie grabież! Ludzie 
nie pamiętają czegoś podobnego.

—  W ięc  całe miasto jest w  mebezpie- 
czeństwfe, —  powiedział Vik. —  Iieź też 
morderstw popełnią!

—  Bez -wątpienia.
—  Ale to jest straszne. Jaka rola nam 

przypadnie w  tym potwornym dramacie?
Starzec uśmiechnął się i zatarł ręce z 

zadowoleniem.
—  Mjr odegramy główną rolę, —  odpo­

wiedział. W szystkie atuty tej niebezpiecznej 
g ry  zbierzem y w  naszych rękach. W łaściw ie 
już je zebrałem. W  tej chwili trzyimam je, 
ale czas działania jeszcze nic nadszedł.

—  A le gd yb y  spisek się nie udai? —  za­
pytał Vik. M ogą nas zastrzelić. V/ każdymi 
razie zamkną nas znowu z innymi wtęźnLm i.

U czony z  politowaniem pokiwał głow? .
—  Ale spisek ma się nie udać, —  odpo­

wiedział.
(C. 4  n.). .
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m. L w ow a  dobrowolnie za zezwoleniem w ła ­
dzy przełożonej i dała temu w yraz  w  prospe 
łrtacfi i obligaćh; Ze te obligacje mają pupi­
łam * bezpeczeństwo, są zabezpieczone na 
hipotekę dlóbr .gminy -m. Lvvov.a, Ze kraj o- 
bejmuje porękę za spłatę zaciągniętych poży 
czek, Ze zatem w ierzyciele mogę. być spo­
kojni., gdyż w  dn'ach spłaty muszą o trzy­
mać równowarto,ść kapitału w ypożyczonego. 
Umowa o pożyczkę jest jak każda inna umo­
wa dwustronna, zawisła od w oli stron, a tern, 
.samem od postanowień w  tej umowie przewi 
dzianych; skoro zatem gmira m. L w ow a  się 
zobow ązala na .zabezpieczenie tych poży­
czek udziel ć w ierzycielom  li poteki dla tych­
że, Kraj objął porękę i zapewnono w ierzy- 
cieli, że te o b lg i mają pup.larne bezpieczeń­
stwo, z drugiej zaś strony w ierzyciele w yp la  
c ii  te pożyczki w  gotówce, licząc na pew­
ność otrzymania równowartości danych po­
życzek, zalg^n z tej p rzyczyny nie może ża­
dna ustawa-, a tern mniej gmina m. L w ow a  
w brew  woli w ierzycieli i w b rew  postano­
wieniom zawartej umowy, narzucić sposobu 
realizowania z umowy, gdyż ten sposóo do- 
pelniena n'e odpowiada w oli w ierzyciela 
p rzy udzieleniu tej pożyczki.

Już z tego powodu nie mogą być w ie­
rzyciele zmuszeni do wydan a obllgów" za za­
płatą kw oty 7.000 marek, c zy l; 14 halerzy za 
nominalną^ kwotę 10.000 koron.

Po -myśli par. 1412 st. cyw . zubowiąza­
niu gaśli-e przez świadczenie tegoż, bo się 
jest zobowiązanym świadczyć*, a w  myśl par. 
1413 u. c. \vicrzyc'el nie może w brew  swej 
w oli być zobowiązanym do przy jęcia  czego 
irnego, co mu s*ę 'należy. Co się w  niniej­
szym  wypadku należy'; wskazuje w y ż  przy­
toczona wola stron w  chw ifk zawaróa- urno. 
w y ; gnu m. Lw ow a  w yraziła  w  prospektach 
1 obligacjach swą wolę zadą.gnąaia poży­
czek na -cele inwestycyjne w  I. art. w yliczo­
ne, przyrzekając zapłatę równowartości no- 
ui nalnej wartości w  dniach spłaty i dając o- 
prócz poręki' kram, h notecznc zabezpieczenia 
i puiuilarne bezpieczeństwo, wi-erzyciele zgo­
dził' się, kupując obl.gi na te warunki' ufaTąc. 
że  rówmowartość danych pożyczek zostanie 
w  całości honorowaną w  dniach spłaty 1 ma­
je potrójne zabezpieczenie, zwłaszcza, że 
gm. m. Lw ow a  dzięki udzielonym im poży­
czkom,, w ykupią  tramwaj elektyrczny, w y ­
budowała różne budynki, rozszerzyła gazow­
nię i rzeźnię oraz. zakłady wodociągowe itd., 
a widząc, że gmina m. Lw ow a  mając tak 
lukratywne monopolowe przedsiębiorstwa, 
zatrzymań.- te obllgl jako realną i pewną lo­
katy dla swych kapitałową zadowalniając się 
poborem 4% odsetek licząc się ze zyskiem 
w yn ikłym  z róż-rfcy wypłaconego, w zg lęd ­
nie otrzymanego- w  chwili wylosowania o- 
bli:gów .

Czekając 29, wzgiędn e 12 lal zawiado- 
m la gm. m, Lw ow a nagle swoich w ierzy­
cieli, że za 10.000 koron zostanie i;m w ypła­
coną kwota 14 halerzy i grozi- iim nawet uitra 
tą odsetek na przyśzlość. Jeśli punktualni nie 
zgłoszą..się po odbiór tych kwot. Chociaż 
grn na m. L w ow a  p-rzy zawarciu urnowy o- 
św Jadczyla swą w olę poważnie i stanowczo 
(par. 867 i 869 u. c.) zaciągnięcia zobowią­
zana (a,iim u-s obbgandt), a to i ów nowa,dość 
■10.000 koron, nie 14 hal., mając na oku, gdyż

dzięki ofiarności w ierzycie li powiększyła nie 
tylko swój majątek, ale też dcch-ody, chociaż 
gmina m. L\vo\Va wszystkie te przedsiębior­
stwa, przedstawiające obecnie miliardowe 
wartości dotąd posiada i li tylko z  tych przed 
s iębórstw  osiąga bardzo znaczne dochody 
{gazów  nia, tramwaj, oświetlenie, wodociągi-, 
rz-eźnia, hale targow e dtdj.ż, uważała rada 
gm.. m. L w ow a  za stosowne w ierzycielom  o- 
'świadczyć, że w7ypłaci 14 nal-erzy za IO.OjO 
koron, a . w ięc c-h-ce się w  n 'ebyw ały sposób 
wzbogacić kosztem w ierzycieli, co się sprze­
ciwia zasadzie par. 879 u. c. (contra bones 
mores).

(rs). M ilą lbespodziankę dla zw iedzają­
cych1 cmentarz Łyczakowski, byl wr ostat­
nich dniach - w idok kolumny grabarskiej, 
zajętej oporządzaniem mogił i. grobów  ucze­
stników7 w7alk z lat 1830-31.

Żw aw o szla czynność sprawnych robot- 
n ków, tó.ż rychło odzyskały groby dawny 
kształt i świeżość.

Do rzęd-u odnowionych mogił należy kil­
ka grobów7 żołnierzy Tadeusza Kościuszki, a 
także i tych, co to po d-wakroć a nawet { trzy 
kroć dążyli ochotnie w  -bój o wolność O jczy­
zny. O ile zdołaliśmy stwierdzić, -odnowiono 
grob y : J. Ba buskiego, M . Baryckiego, J. 
Berka, H. Bogdańskiego, T. B. Cholodeckie- 
go, (uczestnik w-aik. z lat 1831, 1846 i 1863), 
K. Ciągle w  i-cza (niezłomny konspirator, kilka 
krotny więzień stanu), St. CzaDlicłrego, J. 
Czarneckiego, J. Czerszyka, W . ' Dlugobow7- 
skiego, E. Emonuta, S. Gędzla-rsfci-ego, Ł. 
Hałafcowskicgo, J. Iskańsk:e.go, J. Jasćńskie- 
F. Kasperskiego, A. Koc:alkiewilcza, 3. K.o- 
lyszki (generała z- lat 1794 j 1831, St. Kono­
packiego, W . Kostrzewskiego,, F. -Krukowie- 
ckiego, I. Kruszewskiego (uczestnik walk z 
lat 1831 ?. 1848), K- Kwiatkowskiego J. L e ­
szczyńskiego, W. Lorenza, R. Mi-erzeńs-kiego, 
E. Ostrowskiego, S. Paw łow sk iego, J. 
Pfeifera, F. P iazzy, A. Piórećkiego (uczestnik 
walk z lat 1794 —1 1831), J. Poraia-nowskiego, 
K. Potockiego, A. Prze-ździecki-ego, J. iRei- 
tzenheima, S. Rutkowskiego, W. Siemiątkow­
skiego, A. Skal nskiego, J. Sowińskiego, K. 
Sz-m-elca, K. Tytza, F. Zaremby (uczestnik 
walk z lat 1794 — 1831), J. Zawalkiewi-cza, 
K. Żmigrodzkiego, a także J. Smiiediowski-ego. 
majona z  . 1831, a generała z  r. i863, zapi­
sanego wydatnie na kartach dziejów  naszego 
ostatniego rmchu wolnościowego.

Odnawianie grobów  powstańczych pole­
ga na uchwale Sejmu ustawodawczego, który 
przejął na rachunek państwa opiekę nad 
szczątkami- dawnych bojowników o wolność 
Polski. . #

Na tern5"polu pracują referaty grobnwni- 
ctw7a przy poszczególnych województwach, 
a rakże i Tow . Polskiego Żałobnego Krzyża

W  pow yższym  celu przystąpiono w  ze­
szłym  roku do spisywania mogił i' grobów  
z lat 1794—1863 na- całym obszarze Polski. 
Na obszarze Wschodniej Małopolski podjął 
się tej żmuanej pracy radlca J. B iałyira - 
Chuiodeckć, a mając do dyspozycji także nie

co m-aterjału- zebranego przed w7ybucliem 
wojny św7iatow7iej przez T.. Sauczeya i śp F. 
Sienrątkowskiego, zdo-lal, jako autor dzie­
jów  porozbiorowych, zaboru austr., stwrorzyć 
rychło pokaźną w7iązankę nazwisk 1 szcze­
gó łów  dla użytku historii i- pamięci potom­
nych. —

W  wykazach tych wiedizie naturalnie 
prym miasto L w ó w  (cmentarz Łyczakowski), 
które tuląc ongi rozbitków ruchów -rewolu­
cyjnych, wykazuje w  spisach cmentarza. 4 
szerm ierzy wolności z r. i794, 2 z r. 1809, 4 
z -toku 1812, 166 z r. r831, kilkunastu z lat 
1833, 1840 26 z  lat 1846— 1848, 85 ofiar bum- 
bardowania Lw ow a  w  r. 1848 » poległo 550 
uczestników partyza ntk’ i organizacji lat 
1863- 6A

Nie- brak w wykazach licznego szeregu 
mogił po om-e-ntarzach innych rmast, miaste­
czek i w łości Wscli. Małopolski', a także i 
przyległych okolic, to też całość dotychcza­
sowego zbioru radcy Ch-ołodeckiego, tw orzy  
pokaźny tom, spis- nazwisk „najlepszych1* sy­
nów O jczyzny.

L e ż y  w  interesie rodzin zgłaszać do 
pow yższego spisu nazwiska swych ojców 
i dziadów, ongiś uczestników w alk i konspi­
racji. Jak pięKne obudzą uczucia akcja opieki- 
nad grobami „zasłużonych**, stwierdza fakt, 
iż na onowionym) grobie Piórki-ewicza i Za-' 
retnby, z których- ży ł pierwszy 106, -drugi laU 
112, za jaśn ały  już w  dlwa d’nt po odświeże­
niu grobu bukieciki barwnego kwiecia, do­
wód pietyzmu nielznanej ręki.

Jeszcze jedno.
Kula ukraińska uszkodziła kamienny 

k rzyż  na grobie ge-nerała Kolyszki. M ożeby 
Tow . im. Kościuszki oglosił-o publicziu skład­
kę i zajęło się naprawą pomnika bohatera.

Ze spraw miejskich.
( ! ! )  W torkowem u tygodniowemu posiedzeniu 

Magistratu m. Lw ow a, w  dniu 7. bm., przew o­
dniczył prezydent nrasta1 Józef Neuman.

Z  powodu podrożenia węgla1, jak niemniej 
z  powodu podwyższenia płac robotnikom, uchwa1- 
lono przedstaw ić 'R eprezentacji Miejskiej wniosek 
na podwyższenie ta ry fy  gazow ej ora'z tary fy  
elektrycznej.

W ydano konsens na nadbudowę I. piętra —- 
p rzy  ul. Sobieszczy zny oraz konsens na budowę 
domu parterow ego z  suterynaml przy  -ulicy 
Łyczakowskiej.

Ukarano:
a) przedsiębiorczym® przy  pl. Krakowskim  za 

prowadzenie traktiyjerni bez upoważnienia prze­
m ysłow ego grzywną 50.u00 Mk.;

b ) dwóch szynkarzy' p rzy  ul. Zielonej f przy- 
ul. C horążczyzny grzywnam i po 20.00(' Mk., za 
podawanie napoi alkoholowych w dni niiedo* 
zwalone.
Z powodu dwukrotnego p^zek-oczenia ustawy o 
podawaniu napof alkoholowych w  dni n iedozwo­
lone, uchwalono unieważnić.loce-ncje 2 dzierżaw ­
ców  szynkarskich p rzy  ul. Żółkiewskie] i- p rzy  
ul. Zielonej.

Uchwalono również unieważnić koncesję ak- 
-cesoriahią p rzy  ul. Dtrmn -Borkowskich; uchwałę 
spowodowała ta okoliczność, że1 icomcesJonaTjusz 
był kilkakrotnie katany za  podawanie napoi al­
koholowych w  dni ustawą zabronionyclr.

W  końcu ukarano 20 dozorców domów —  
względnie w ł. reałnośd grzywnam i od 500 do 
5.000 Mk. za ni:eprzest-rzeg««8Łj przepisów san!-  
tarno— policyjnych. 1
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( )  W  wypełnionej po brzegi wielkiej sali 
ratuszowej w ygłosił w ..zoraj Marsz. Piłsud­
ski odczyt pt." „Obrona L w ow a". Odczyt ten 
ło czyn i rcweiacja, która przejdzie do hi­
storii i z tego odczytu Polska dowie alę v,rc- 
łzcie p iawdy o obronie Lw ow a, z której sko­
rzystały c.emne elementy, by ukuć bjaa 
>rzecnv prawdziwie zasłużonym, a w y w y ż ­
szyć n ifta B W e  siebie) W  tych murach bo­
haterskiego miasta padiy słowa twarde jak 
spiż, mocarne prawda i mocą swej jjlpU-5'. 
śmiałe *i rycerskie. Komendant, ubrany w cy- 
'•wahie asbran-e wszedł na salę, witany burza 
okłtsków i owacji. Rozpoczął swe przemó- 
w ienT w następujący.sposób:

Szanowne Panie i Panowie!
łlistorja wielka niktrzyni życ'a  i w e ki 

?ędzia czynów ludzkich ze specjukren. umi­
łowaniem wybiera d'a swoich studiów okre­
sy przełomów, okresy kryzysów . Występn- 
ią bo wtem wtedy na jaw z większą w yrazi­
stością, niż w  innych ągokacb, nrit w  innych 
czasach ludzkie czyny, ludzkie słabostki! i siły 
hrdzkfe, cnoty i wady, jednem słowem •— 
pt filia duszy człowieka. W szystko to, czego 
człowiek nieraz się wstydzi i co przy sza- 
rzyźnie życia przed najbliższymi! ukrywa, to 
w  chwil! przełom ów i k ryzysów  pod gorą­
cym oddechem wypadków przejawia się i w 
całej nagości występuje

Dla w ypudków. któreśmy przeżyli, hi­
storia upływa szybko, historii się z-blża, 
wielki sędzia czynów  ludzkich, których każ­
dy człowiek ma w  dalekiej progeirturze, zbeł­
ta się do nas znaczire szybszym kroki.

Nasza epoka przyciągać będzie oczy
znacznie bMsze nam, n'ż to nieraz nam się 
wydaje. Sędziów znajdziemy w  naszych.
diz'eciach, dzle-ci nasze, te dorastające obect- 
nie małe główki, które cekawynj/i oczkami 
już teraz na nas spoglądają, nieraz będą z 
trwogą szukać w  stronicach historii, gd/ie 
byli ich rodziice.

Obrona Lw ow a w  życiu powstającego 
Państwa Polskiego- w  przełomowym okresie- 
naszego istnienia odegrała zbyt znaczna, i 
w ielką rolę, by jakikolwiek historyk tej
właśnie, części naszych działań i naszego 
życia nie musiał poświęcić specjalnej uwagi. 
W  obronie Lw ow a ześrodkowało się w  swo­
im czasie gros wysiłków  całej Polski'. Ja 
osobiście, ze wszystkimi swiołmi wadami 
i cnotami, całą swą mocą czy  bezsilnością 
stałem yv centrum zjawisk polskich, magna 
pars fui wszystkiego ('ego, co się w  Polsce 
dz.ało. Dlatego też z chwilą, gdym się zde­
cydował stanąć spokojnie przed sądem nie 
waszym, lecz lfstorji, stanąć spokojnie ze 
swoją czynnością j  swouni pracami przed 
oczy  tych, do których mnie najwięcej ciągnie, 
przed oczy dorastających dzieći. które nie­
raz sobie o tem mówtć będą, chcę dać'jedynie 
stwierdzone fakty, chcę dać jedynie dane 
związane ze mną iako z człow ek tm , który 
by! Nacze’nym W odzem  W ojsk Polskich i 
Naczelnikiem Państwa. N,e idzie mi o analizę 
pcszczegóny-ch wypadków, nie idzie mi o 
techniczne określenie sposobów i wartości po­
szczególnych działów obrony Lw ow a, gdyż 
* ' nich bezpośrednio sam nie brałem udziału

i musiałoby to zresztą stanowić inny dział 
pracy, do którego Panowie i Panie, jako 
audytorium niezbyt się nadają.

Jak państwu wiadomo, z końcem roku 
1918 znajdowałem się w  mieście Magdebur­
gu w Cytadeli. Byłem  od polskiego ży c :a roz 
rnyśłnie najzupełniej izo!o\vany. Życie pol­
skie biegło hen, gdzieś daleko, me dając mi 
żadnych danych o sobie. Izolacja ta była do­
prowadzona do tego stopnia, że do mnie wia- 
dinoścj o śwnocie zewnętrznym dochodziły 
jedynie z gazety codziennej, wychodzącej w  
Magdeburgu „Magdeburgerzeitutig". Z  niej 
tylko mogłem czeipać dane i wiadomości o 
mojej ojczyźnie. Z tych das.yęh względnie 
ubogich przed przyjazdem 11. listopada do 
W arszaw y, zostało mi w pamięci jako dro­
gowskazy, jako dane, ,, którymi da Polski 
jechałem, folk* zaledwie daw nych  rzeczy. 
Pierwszą wiadomością by 1 wetknięty mi w  
ręce na parę tygodni przed uwolnieniem, 
czy  to przez sympatię, czy  to przez złośli­
wość podoficera tygodnik, niemiecki, w  któ­
rym znalazłem ku memu wielkiemu zdziw ie­
niu :r.ćj portret z podpisem m nister spraw 
wciskow ych iPofski. Z krótkiej przy tem no- 
latki widziałem, że chodzi o jakiś gabinet 
fiw lerzy ńsklego, o którym pierwszy raz sły­

szałem , że mógł istnieć w1 Polsce. Byłem  w  
nim jakoby ministrem spraw wojskowych, 
który siedział w  Magdeburgu. Pamiętam, 
jak śinia&śmy s>q z moim kolegą w  więzieniu 
gen, Sosukowskm, jak kpiliśmy, jako z  sym­
bolu Polski, iż  minister spraw wojskowych 
tego kraju jest nie gdzje-mlziej, jak w  w ię­
zień-u.

l Drugi fakt, który doszedł do moich uszu, 
ft&tyezy-l tak zwanego zaboru austriackiego. 
M lanojficie w  p-śm, e napadaiącem ustawlcz- 
nże na słabość sojusznika, na Austrię, był 
patent cesarza Karo!a, nadający nagłe w ie l­
k o  prawa ludności i -rzucający do „swotółi 
wiernych krajów i narodów" w ezw an e , by 
same się zaR ty swoim losem, dzchąc, że tak 

i powiem, dawną Austrję według krajów, w e­
dług narodów, n-e dając im zresztą określo­
nych zadań, dzć ląc  raczej mienie i dobro po­
między te narody. Po:n 'ędzy tymi narodami 
byli też i Pciaey. Boeaj-że jeszcze P ika drob 
n. ch faktów doszło dtrirw.ie, z których mo­
głem sobie wyrob'0 obraz o Polsce, Ja który 
został mi w  głowic, gdym pospiesznym po­
ciągiem, zwoW-c-ny' wreszcie przez Niem­
ców, jechał do W arszawy.

■Przyjechałem do W arszawy II listopa­
da, to znaczy w  związku z wypadkami iw ow  
skfcrr, vL:dzies'ęć uir po rozpoczęciu we Lw o 
.w:c siarć czy  bojów '.

Jiłstorja zatem tych 10-aiu dni wraz z 
wszystkim i phrepetjami n e  należy w  żad­
nym wypadku do mnie i w żadnym związku

W arszawa w  owym  czasie miała, o ile na­
się zdaje, zajmowało znacznie w ięcej umysły 
i trosk w  sercach, Łniż jakiekolwiek rzeczy, 
które się działy gdzieindziej.

Minęło w  ten- sposób dla mnie kilka dni; 
w  czasie których główną moją pracą by ło  ive 
zajmowanie się Lw ow em , lecz uregulowanie 
w  jakiś sposób swego osobistego stosunku do 
zjawisk, których nie zbadałem dotąd', do 
których nie byłem przygotow any p kióre 
w ielkm , olbrzym im  pochodem tłoczy ły  się 
na mnie, żądając odemnie ustosunkowania s-,ę 
do nic-b. Z  tej masy i powodzi! faktów dowie­
działem s ę, że w  Krakow ie urzęduje Komi­
sja L'kw;dacyjna, rządząca i czyniąca na, 
podstawie, patentu cesarza Karola. D ow ie­
działem się również, że w  tej, Komisji: L ikw . 
są reprezentowane wszystkie stronnictwa, ja­
kie istnafy  zgodinie z  moimi poprzedn"mtwia 
diomoścannil w  tak zwarrem Królestw ie Galicji 
i Lodomerji. Dowiedziałem  się, że dowodzi 
tam wojskiem mój dobry znajomy gen. Roja , 
a w  Lubin ie ntó, dobry znajomy i podwlad- 
nyygen. S gły, tak jak w  W arszaw ie dowo­
dzi gen. Rozwadowski. Pierwszem  ntojęru 
drżeniem było zespole to co jest siląv

Starałem się w-ięo zebrać wszystkie da­
ne o rtan'e wojska i stan-eisiły w  całej1 P o l­
sce. W  tym  też czasie przybiegały do, mme 
najrozmaitsze wiadomości o stanie Lw ow a.

Dowiedziałem  się, że od pierwszej pra­
w ie chwili. walk lwowskich szefem sztabu, 
obrony j,est jeden z moichhoi cerów , mianow:-* 
cie zm arły obecnie Łapiński1. Około dnia 20;. 
listopada (ściśle daty ms-talić nie mogę) p rzy - 1  

lec.al wreszcie lotnik Stec, który mi w  iinie , 
|n'u tegoż Łapińsłfiego zdał sprawę z tego, 
jak jest v ’e Lw ow ie. Pow tarzam  prawie do- 

jslowrre jego raport: „Mtóejsza częś-ą, masta 
je s rw  rękach polskich,, a więks/a część w rę ■ 

| kacb rusk cli. Boje nie są ciężke, ogromna 
.część społeczeństwa polsk.ego (wym ienił mi 
J różne nazwiska) pertraktuje z Rusinami c 
jćoś w  rodzaju condomiiiun' nad Lw ow em , nie 
i \vlerząc w  możlrwą obronę1 i posiadanie n,la- 
; sta iv całcfjk::. Obrona po.egaia na niewielkiej 
garstce legion stów, na większej znaczn-e w>-
śo m!ód'/'eży ^bardzo 
dem wytr/.?jjąiiiiąccj‘ cl 
wiedz a! mi* żc teraz jo

n'efSz młodej, z tiu- 
;:'ary“ . V  .c s i i ie  po- 

/, powrotem dó L\v'ó

ze inną n o Pyta. Jceeli piękne L w ow lagk il 
i rów n'e za-Sui Lwowua^ć^przypuszczają. że | 
w W arszawie, gd^m tam p-rzyjećhal. słowo 
padło k edj'kol\vlek o Lw ow ie, to grubo się ’ 
■mylę.

Nenrec, byt jeszcze na miejscu. Źotni-orz 
n-ie.mi'ecki chodził jeszcze po ulicach W ar­
szawy. Setki ludzt bezrobotnych, "których

w a, lecz  usobiśęic  jest tak  m ało p rz e k o n a n y  
o m ożliw ośc i ob ron y , żc u 'e  jest li-ewny, czyr 
b ę d z fe 'm ó g ł  już w y ląd dk cać  w e  L w o w ie  i nie ' 

c i  le c z y  to tn sk o ,  z  którego  w y l e c ‘al będzie 
• je sz cz e  av p o s a d a n lu  polskiem, czyr też; już 
| w  ruSkiem. S ta n  o p 'sa l  nu' dość  rozpaczli wie. 
'P r z y s z e d łe m  do prze-kem m a jedynie  rozsąd­
nego,! że bez dair'a z  z e w n ę trz  p om ocy  s p r a ­
w a  dla L w o w a  jest  p rzeg ran a , / a s t a n o w łw -  

| s z y  się nad m o m  w ia s n y m  stanem, p o w ie -   ̂
;dziaicrn, że ;a tej1 p om oci '  dać  nie m # Ł  żc, 
g d y b y m  n e  wiem- co rofiit, to ze s 'c b L  lej 

! p o m o c y  n'c w y  dc będę i żadnego term'nu. p(r- 
! staw ić nie je s te m  w -s ta n ic ,  że je s t  zatem ja ­
j c o  w y rn k  je d y n y  — czas.. W y t r z y m a e e  d .u-  
' że.f^ praw dopodobnic, zoążę, me w y t r z y m a ­
cie dluatój — n e będę w tego zrob ć.

1 Lubię prawd/że patrzeć prosto w  oczy.
,Stair bowiem ówczesny, który m alem pole­
ga! na nastęiyfefocnii: Nic-rncy szczęśliw e

I dawali się rozbrajać. Dość uisżo najrozma t-' 
Jszej broni i dość dużo najrozmaitszych ’zap«- 
.sów- i ubrań dostawato s'-; w polskie ręce; 
i.mósiw ' 0  objektów \\ ojskowj ch o wie) ki cm



„W IE K  NOW Y*" Nr. Oóó9 z dnia 9 slerpnn iy2'3. 5

znacz-eiru wpadało zupełnie łatwo w  nasze 
ręce, Musiałem- jako dtohry gospodarz z obo- 
v  iązku chociaż jaka taką straż postawić, zę­
by zapobiec, aby to donro, w  które może be 
dxie jutro trzeba uzbroić i w yekw ipow ać lu­
dzi, by ono zostato zachowane. Zwyczajem  
bowiem polskrn rozkradano te broń dla u- 
zbrojen a prywatnego wojska, które w yra- 
siato jak grzyby po deszczu. Każde nieleawie 
stronnictwo mające pewne recepty na urato­
wanie Polski, tw orzy ło  swoje prywatne 
wojsko. ,

W  tej sytuacji zm ierzytyszy swoje mo- 
fełiwości, powiedziałem temu o fice iow l: ,jLeć 
człowieku, z powrotem i staraj się trafić do 
K iakow a. T a n  życ ie  spokojnie kfeia, może 
K raków  będ)z'e mógł dać jakąś pomoc. Ja w  
■czasie nieokreślonym, bo nie mam możności 
określić czasu, przystępuję do organizacji w oj 
ska t ruszam — lecz kiedy, me potraf ę tego 
powiedz.eć. C zy  piękne Lw ow ianki i zacni 
L w ow a ire  za grzech to będą mi poczytyw ać 
c z y  dlzi-eci nawet moje własne w  sądzie swo 
iin za grzechy i z a błąd mój będą mi to po­
czytyw a ły , nie wiern. Stwierdzam fakty tak, 
tak one by ły  O Gal cji zachodniej porucznik 
Stec dawał mi z łe  dane. Źołmerze jednak 
broń w kozły  składiali i szli do domów, zosta 
w iając broń w  kozły zło  zoną na placu. C zy  
oni będą mogli być zebrani i gdziekolwiek 
rzuceni, o tern porucznik wątpił, tam była 
ta sama kwestia, jaką miałem w  W arszaw ie, 
to znaczy, mnóstwo obiektów wojskowych, 
których trzeba plnować. No, powiedz'ałem  
imt, ja tam nie dogodzę, nie potrafię tego za­
ra d z ić , jedźcie, zafrzy majcie się w  Krako­
w ie  i powtórzcie mój rozkaz Koji, aby iść 
na pomoc. ,

P roszę Panów  z wielką ulgą dowiedziałem 
sję. względnie prędko, że 5 pułk Lcgjonów, 
stojący w Przemyślu na wieść o tern, że 
L w ó w  jest bardzo zagrażouy i że traci- na- 
d z e ję  utrzyman a się bez rozkazu generała 
Koji pod dowództwem  pułk. Tokarzewskiego 
ruszył naprzód! na ratunek. Dziełem  w iec 5 
jHiłkir było to, że L w ó w  pozostał w  rękach 
polskich. Zrobił to 5 pułk Legionów. Decy­
zja ppnł-k. Tokarzewskiego. który poszedł 
w brew  sw ym  przełożonym  do was, Lw ow a , 
fakl-o tei^ppowtarzam, oswobodził mnie od 
w ;łn trosk. W  p 'erwszej chwili nie miałem 
w vobrażenia, jakne sity są nieprzyjacielskie. 
W iadom ości by ły  zanadto sprzeczne, by ły  
zanadto niedokfad/no, aby sob'e mógł właśoi 
w ie w y obrazić, co to jest ten front lwowski, 
oo to jest ta walka we L w ow ie . Doszły mię 
wieści, że po dotarciu do L w ow a  5 pułk L e ­
gionów śwnadoure poszedł on dalej naprzód. 
iW ;ecie Państwo — nabiera się złego prze­
św iadczona o nieprzyjacielu, który tak łatwo 
L w ó w  opuścił. Ale n cp rzy jace l okazał się 
Silniejszy. Lw ów  został ua nowo zagrożony. 
Proszę Państwa przystępuję do analizy fakty 
ornej. kto był dalszym obrońcą Lw ow a .

W  sw ej pracy organ cacyjnej jako Naczel- 
jiy Wódz zrobiłem krok błędny czy n'e błęd 
l'y. nakazując jako pierw szy krok przy orga- 
jua/.aoji wojska mcWłteaoję Polskiej organf- 
f.ic jl wojskowej, zw ołać żo łu e rzy  pod bron 
f k  sposobem poborowym, lecz sposopem o- 
fhotn c^yui. M otyw y, które mnie skłoniły do 
jego kroku, były następujące: N iezw ykłe tt- 

materialne, z  kiórem spotkałem się

przy pierwszym  kroku to znaczy, że żołnie­
rze przychodząc do koszar ule znajdowali 
tam ani siennika, ani poduszki, ani słomy, ani 
kołdry, ani ubrania ani butów.

Sądziłem że ochotnicy staną do pracy 
i znosić będą biedę tnatcrjalną, znacznie ła­
twiej, niż żołnierz poborow y, żołnierz, który 
z musu przychodzi, który pragnie także mo­
żliwości źydla, której dać mu nie było można. 
W  ten mniej w ięcej sposób form owały się 
bataliony po różnych kątach Polski nedosta­
tecznie zaopatrzone, ba z niedcstatecznem 
uzbrojeniem. Broń zbierano z  różnych ką­
tów, rzucano ją w' meporządku. Brak amuni­
cji w  wojskowem- tego słowa znaczeniu, w y  
rastal z każdego kąta.

Ochotnicy zbierali się chętnie i nie podo­
bną było nie brać ochotnka, który- miał za­
pał j chęć zostania żołnierzem. Żołnierze z 
poboru to ludzie, k tórzy w  bardzo wielkiej 
iłośtń z pełną podejrzliwością patrzyli na- sta­
łość państwa Dolskiego, w  oczach których 
Polska jeszcze nie w ytrzym ała próby życia. 
Zatrzymałem się w ięc na powołaniu o cnot- 
nilców i nakazałem najbardziej goto-wej orga­
nizacji Polskiej, organizacji wojskowej, po­
stawić pod 'broń wszystkich swoich zwolen­
ników i pociągnąć do swych szeregów  -możli­
wie najszersze koła młodzieży, któraby zgo ­
dziła się w  tych złych i trudnych warunkach 
stanąć na służbie Polski jako żołnierze. Ta 
mobilizacja peoW-lacka dała do 50.000 żołnie­
rzy, tak, że początek arinji polskiej ii począ­
tek jej organizacji opiera $sę nie na czem ki­
nem jak wdaśnie na polskiej organizacji w oj­
skowej i jej zwolennikach, Takie to bataliony 
formowałem i na prędce zorganizowawszy 
pchałem je na L w ó w

Rzucałem baiaijon za batałjonem lub cho­
ciażby kompanję ledwie sformowaną, by w  
ten sposób napełnić ten wice/n e głodny w o­
rek jakiem wówczas b y ł dla mnie front Iw ow  
słdL " żamiętam te skargi wszystkich ofice­
rów, którzy mi tw ierdził, że takich żołnierzy 
do boju wyprowadzać nie wolno, pamiętam 
te skargi, gdy komendant batalionu mającego 
natychmiast wyruszyć w  pol-e z rozpaczą w  
sercu opowiadał, że ń:c w szyscy ludzie Jego 
mają1 buty. Pamiętam raporty grożące mt ze 
strony w ładz wojskowych, że popełniam ja­
kieś w arjacke czyny posyłając w  ten sposób 
ludzi do bo;u i pamiętam depeszę za depeszą 
przychodzące z  pod Lw ow a, żądające pomo­
cy  jeszcze raz pomocy. W  tej ustawicznej 
walce pomiędzy sobą żyłem  długo bardzo 
długo.

Żołnierze wałczący pod Lw ow em  złoże­
ni -byli z  trzech elementów: l )  żołn erz ochot 
niczy, którego dał Lw ów , a który Pył naj­
mniejszy liczepnie; 2) w iększy liczebnie dla­
tego. że z większej części kraju ściągnięty, 
to chłopcy ochotnicy, którzj- zgłosili się z  za 
cljodmej Galicji i WTeszcie olbrzymie gros, 
które tw orzy ły  bataliony i kompanie zorga­
nizowane w  Kró'estwie z peowćaków

T o  co s'ę dz ało, było zbyt nadzwyczaj­
ne i dlatego postanowiłem pojechać na miej­
sce by stwierdzić stan r z e c z w ła s n e m  
oczyma. Przyjechałem  na front lwowski z 
Przem yśla pociągiem pancernym inaczej bo- 
w jem de -chlano mię wysłać. Przybyłem  ao 
Lw ow a  i obszedłem różne części fronui. —  
Obserwowałem  miasto, obserwowałem  ż y ­
cie v oiskowe, rozmawiałem z dowódcami,

widziałem prace i wyznaję Państwu, wróci- 
łem mocno uspokojcny..To co wwdawato mi 
się przedtem dziwacznem okazało się natu- 
rahiem, co wydawało mi się naturalnem oka­
zało siię dziwacznem. Organizacja wojskowa 
wydała mi się jakąś niesłychaną pstroka- 
d-zną nem ożliwą do dowodzenia i żąaąkm  
od gen. Rozwadowskiego tak jak i od późnej 
wyznaczonego gen. Iwaszkiewicza zreorga­
nizowania tego tłumu bez organizacji, za 
który uważałem ówczesne wojsko zebrane 
po Lw ow em . Natomiast przegląd wojsk w ał­
czących pod Lw ow em  uspokoił mię pod jed­
nym względem, to co mi się wydawało trud­
ne, to ludzie łatwo wykonywali. Stało tu 
w-ioisko tak źle ubrane, wojsko tak licho w y ­
ekwipowane, wojsko tak źle zaopatrzone, 
wojsko stojące na samej pcryfJrji w leIRcgo 
chlasta i broniące się na 60 kilometr, prze­
strzeni na froncie, gdzie się indzie ̂ ncledwie 
piecami o siebie opierał. Było to takie sprze­
czne z wszelką strategją, że zdawało się nie­
możliwe by ludzie ci mog’ i długo się utrzy­
mać. Jeżeli zdołali, to właśnie dzięki warto­
ści moralnej. Żołnierz na tern przedmurzu na 
szej Polski wwtrzymał nieraz pół nago, hie- 
raz boso, neraz głodny, gdyż aprowizacji 
dostatecznej dać nie było można. W szędzie '  
gdzie byłem, Avidziałem ducha i pewność, że 
się utrzyma. Kampania lwowska należała 
zdaniem moim do najcięższych rzeczy, które 
żołnierze wytrzym ali. M ów ili cni cudzoziem­
cy, że jeżeli kiedykolwiek wątpili o prawach 
Polski do Lw ow a, to widoic żołnierzy, którzy 
z zapałem bronili tego miasta, był dostatecz­
nym motywem —  aby przyznać go Polsce.

— Przechodzę Mos Państwo, do strony mo­
ralnej obrony Lw ow a. Jest fantem nie za prze 
czonym, że zapał i chęć obrony zagrożonego 
miasta, w całej Polsce była bardzo wielka. 
To i dodawało zapału, dodawało wytrwania 
żon ferzow i w  ich ciężkich materialne w a­
runkach. Moralne znaczenie miało i zacho­
wanie się samego Lw ow a. Jestem starym 
żołnierzem, który Wiele rzeczy jako żołnierz 
widział. D a tego  też przyglądając się L w o ­
w ow i w  czasie swego pobytu, mtaiem, przy­
znam się, w  pierwszej chwili niechęć do prze 
cenimra znaczenia wojny jiod Lw ow em . — 
Wojna tu oddechem swoim nie niszczyła. Nie 
płonęły fu pod gorącym oddechem wojny, 
tak, jak gdztemd/iej, tysiącletnie w ieże ko­
ścielne jak źdźbła słomy, ix>d naciskiem w y ­
buchów, nie w aliły  się w ieże, kamienice i wa 
sze ltieszkania pod gorącym -i zatrutym od­
dechem wojny, liście waszych parków nie 
opadały zatrute tak, jak to było gdzieindziej. 
Pod gorącym  oddechem wmjny nie zamierało 
ży-ae całe tak, jak to było gdzieindziej. O d­
dech wojny, mnie żołnierzowi, w ydaw ał się 
łagodny. Działał on jednak Aa miasto tylko 
inaczej. W oda, ascnwacja, aprowfzcja —  te 
przekleństwa życia w wojnie, działały na mia 
sto, robiąc powoli lecz skutecznie zgubę 
miasta, zgubę jej mieszkańców.

T o  było może dh nńeszkańców silniej­
szą próbą-, niż ten- silny oddech w-ony, klopy 
wf jednej chwili niszczy tysiąc łat kultury i 
budów-y i który człow iekow i żadnej nadzżejl 
w  jednej chw il v e pozostawia. Pu codzknrre 
trzeba było walczyć o nadzieję, codziennie 
wałczyć o siłę wytrwania. W ojsko rozrzuco­
ne na samym brzegu miasta, tramwajem 
jeździło ac okopów, wmacając tramwajem z 
placów ki do kaw lanA, mieszając sie z ludeo-

\
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ścią. Ludność stawała się wojskiem, wojsko 
sta wało się ludnością. A  trwralo to tak mie­
siącami. I kiedym ja, jako sędzia wojskowy, 
dający iiagrody, odznaczający ludzi, myślał 
i prze myśliwa 1 nad k„mpunją pod Lw ow em , 
to wielkie zasługi W aszego miasta oceniłem 
tak, jak gdybym rńial jednego zbiorowego 
żołnierza, dobrego żołnierza i ozdobiłem 
L w ó w  krzyfżem Yirtuti Miiitari, tak, że W y  
Jesteście jedynym miastem w  Polsce, które z 
mojej ręki, jako Naczelnego Wodza, za pra­
cę wojenną, za wytrzym ałość, otrzymało ten 
order.

Lecz moi Pancw ie i Panie, b y ły  w  czasie 
walk o L w ó w  przynajmniej dla mnie, a są­
dzę i dla innych duże moralne przeszkody i 
muszę się przyznsć, jak przyznałem się z po 
czą-tku do błędu, że razu pewnego w  B elw e­
derze, gdy z codziennym rannym raporttm 
wchodzi! do mnie adiutant, by ml? zameldo­
wać o audjencjach powszechnych, znalazł 
mnie w  nieoywałe., dotąd postawie. P rzy  bo­
ku leżał pistolet i powiedziałem adiutantowi, 
patrząc mu w  oczy  i grożąc, słowa: „L w ów  
a strzelam11. Adjutant przerażony w yszedł i 
skreślił v-"szystkie audiencje w  sprawie L w o- 
wa. Przyznaję się do tego faktu.

Tysiąc trąb jerychońskich brzmiało w ów  
czas po całej Polsce, ziało oddechem niechęci 
i nienawiści, nie przeciw  Rusinom, ale prze­
ciw topie, nie przeciw  tym, k tórzy Lw ów  
chcieli zabrać, iecz przeciw  temu, kto obroną 
Lw ow a  kierował. Tysiące *rą/b jerychońskich 
burzyło mury nie wroga, bo tam się „koń 
śmliał’1 z  tych trąb jerychońskich, lecz moją 
duszę Naczelnego W odza który miał cztery 
piąte swych sił nie g  izieindziej, jak pod L w o ­
wem. T rąby jer/chońsko-naiodowe grzm ia­
ły  oskarżertiem o zdradę wszelką syczały 
tek płaz pełzający, by wztoudżć w  obrońcach 
Lw ow a  bezsilność, gdyż mieli1 oni mieć wątph 
wość o stosunku do jego zamiarów, mieć 
w ątp iw ość w  stosunku do joga rozkazów.

\ Cui bono tak się robi? Dla kogo tak się 
pracuje? Dla Puiski? M e w ierzę! T rąby je­
rychońska, wysyłające do mnie piętnaście 
delegacji codziennie z  ki zykiem szantażują^ 
ce z moich ust słowa poddania się, szanta­
żyści nie znający siły, szantażyśdi ośmiela­
jący się patrzeć tam, guzie ich oko nie się­
ga !! Trąbsr jerychońskie brzmtełyi wówczas 
rozgłośnem echem, tworząc legendy, powta­
rzane i dotąd, tworząc fałsze hJstorjl w  sto­
sunku do istotnych obrońców Lw ow a, w  sto 
sunku do 5 pułku Legionów, od którego dzia 
łań datuje się chwila, gdy L w ó w  jest polskim 
w  stosunku do ogromnej liczby obrońców 
Lw ow a , co służąc poprzednio w PO  W ., tu 
przed mura.nl miasta śnterć, ka’ectwo lub 
brak zdrowia na całe życie wynosili. Trąby 
jerychońskie, brzmiące wymjrsłami o zóra 
cizie Naczelnego Wodza', trąby jerychońsko 
narodowe, które tu o condomumrm gadały z 
Rusinami, bojąc ’ się stanąć oko w  oko z 
wrgiern, które psuły powietrze belwederskie 
swoją ubecnością. Przychodzą Gi panowie, 
k tórzy zawsze od kuli uciekali, przychodzą 
panowie ci z krytyką w  stosunku do dowód 
ców  wojskowych. Panowie ai ośmielili się 
podnosić glos, mówiąc, że taki a taki generał 
dwa bataliony tam. łub gdzeindziej posłał i 
że z  fego powodu Lwów  upadnie. Mogę w y  
nie nić naz wfiska tych delegarów. Zapropo 
aowalem im wtedy (a byli to posłowie),

!by za moim podpisem podjęli dowództwo 
nad wojskiem. Tego  nieć licieJr wziąć. (W !el 
ka wesołość. Brawa).

Trąby jerychońsko -  naioetowe jeszcze 
i1 teraz napadają na mnie w  jakiemś d zen n - 
czku. Tytuł, „D laczego krw ią polską zale­
wał się L w ów . Na marginesie II. Zjazdu b 
Legjon.stów11, gdzie ze znanej ksążki, trak­
tującej obronę L w ow a  z  punku: widzenia o- 
bronców ulicy Bema, a nie z  punktu w idze­
nia Naczelnego W caza , pomieszczone' są ja­
kieś neznane mi sprawy z jakimś poruczni­
kiem Eitstachiewrczem, które w  dodatku są 
zaprzysiężone.

T o  jest charakterystyka trąb jerychoń­
skich. W ięc  niechaj piękne Lw o wianki u zacni 
Lwow ianie wybaczą, że byłem  w  tern sta- 
djm zniecierplwienia, że na słowo Lw ów ,
chciałem pociągnąć cyngiel pistoletu. Nie 
mogłem znosić tego Cui bono? Pytam  się 
Panowie całe to łgarstwo, cui bono, cała ta 
brudna kompania, która nie upiększy naszych 
dkiejów? Cui bono? Jako odpowiedź posłu­
żyć może fakt następujący. W tedy, gdy 
tutaj broniono Lw ow a , napól nago, na pół bo- 
so, w tedy, gdy tutai codziennie aloo co go- 
dz,ny nrakowalo naboii, w tedy, gdy wojsko 
moje wyglądało jak żebraki1 w  tym  samym
czasie istniało inne w ojsko. —

Inne wojsko, które polskćm  też się zw a­
ło. Inne wojsko, ubrane w  świetne mundury, 
mające broni pod! dostatkiem, uzbrojone 
świetnie wedle wszelkich zasad! nowoczesnej 
techniki wojennej, z  mnóstwem doskonałych 
armat, z mnóstwem karabinów 'maszynowych 
i z  przewyższającym  tysiąckrotnie place mo­
ich żołn ierzy f oficerów. Podoficer w  w oj­
sku tern brał tyle, co u mn.e pułkownik. — 
Tw orzy ło  s-'ę to wojsko w  tym  samym cza­
sie. gdy o mnie o zdradę w  stosunku dt L w o  
wa oskarżano. S tawały tam bataliony za ba­
talionami, dywizje za dywizjami, stawały pod 
osłona poliyczną tychże trab jery chonskćh, 
tegoiż rządu innego, który gdiześ nad Sekwa­
ną wojsko to tizym ał z  bronią u nogi, trzy­
mał wojsko to inne, z bronią u nogi pomimo 
ża.dań moich i błagań, by mn‘e, padającemu 
niekledj' p ized siłą przemocy, pomoc, dano. 
To  wo^Jro stało nad Sekwaną, ale trąby jery  
cbońskie brzmiały o zdlradz:e, o zdradzie L e ­
gionów, o zdradiz:e PO ,W  i o zbrudn'ach na­
rodowych ich W odza i Dowódcy r. ejakiego 
Józefa Piłsudskiego,

Dałem te fakty, iktóre znam, dałem swo 
je postępowanie, swój naraz trrzykry dla 
W as sąd, swoje nieraz nieprzyjemne okre­
ślenie, dałem je z równym spokojem, z ja­
kim stanę przed każdym sądem w  tej spra­
wie. P rzy s z ły  historyk fakty te ibadać bę­
dzie. P rzy sz ły  bstoo yk będzie musiał m y­
śleć, co znaczył fakt. że  gdiy jedni dokony­
wali tak wielłódh w ysiłków  dla stworzenia 
w-łasnemi siłami .państwa, zewsząd przez 
w rogów  otoczonego, że gdy jedni rzucali 
imłodzieź ochotniczą boso, bez nabo.ibez u- 
brania, to Inn? Polacy tyd h żt obrońców o 
zdradę oskarżali 'tym że obrońcom w  twarz 
pluli. Swoją p o i tym względem' hpotezę  po­
dam gdz!e wdziej, podatn tanu, gdzie „cui bo­
no11 jest bardziej wyraziste, podam ją w- mo- 
jem rodizmneim! W.lnre. Tutai w e  L w o w ie  o- 
grantczam się do rzucenia Panom regc py- 
tat.'a, co znaczą oszczerstwa, !jak niebezpie-

cznem jest uszy skłonić ku w ierze tiąbum 
jerychońskim, które niosą nie siłę, lecz sła­
bość narodu i państwa.

Proszę Państwa, kończę Krótkiem stresz 
czeniem. L w ów  w  początkach naszego istnie 
nia zajął bardzo wielkie i zaszczytne dla nie 
go rr ejsce>. Stał się on centrem myśli, życzeń 
sero i uczuć polskich Zaszczytna to rola 
i; n ejedno miasto W am  tych chwil zazdrości. 
L w ów  w ytrzym ał ciiężiką walkę. Przede- 
wszystkiem walkę z  sobą, walkę z  własną 
słabością, z  własnem nćdtomaganiem i zw y - 
c ę ż y w s zy  własną słabość, dał moc i siłę o- 
brońcom. Obrońców” z pośród siebie nwał nie 
wielu względnie — w.ększość przybiegła 
skądinąd. Miasto zostało polskim, po akcie 
odwagi, i czynui 5 pułki: legionuwego pod do: 
wodiztwem pułkownika Tokarzewsk ego. Im 
przypisać należy fakt, że L w ó w  odi tej chwili 
gd y  pułk. ten wszedł do Lw ow a , stał się na 
zawsze polskim. Czyn ten tcmbardziej jest 
znaczny, że zrobił to w b rew  naciskom bez­
pośrednich swoich wladZ p-zełolżonych, z ro ­
bił to na własną rękę i na własne ryzyko. 
Obrońcy Lw ow a  skłaJaB się z trzech nieró- 
wnych części. P ierw sza — to W asze dzieci1, 
dzieci Lw ow a , druga, liczniejsza część — są 
W asi rodacy z  zachodniej Gabcj', najl cznie.s 
sza część — są to zmobilizowani Feow iacy z 
Królestwa Polskiego. Tak wygląda istotna1 
historja. Państwo całe, ledwie żyjące, wyka­
zyw ało  w  stosunku do W as prawie jednolitą 
chęć pomocy. Osłabioną -zaś pomoc została 
moralnie przez dziwoląg historyczny, nad 
którym  biedzieć będą sobe głow ę historycy, 
że, istniały w ów czas w  Polsce dwa rz,ą<fj : 
jeden w  Polsce, drugi nad Sekwaną, konkuru 
jąoe i zwalczające się wzajemnie za pomocą 
najrozmaitszych środków.

Do środków tych ze strony rządu nad 
Sekwaną należało zatruwanie życia rządu 
w  Polsce, punkęozy iniuern’ iego głównego 
przedstawiciela zapomocą trąb jerychońsko - 
narodowo - oszczerczych. Ten fakt p-zejdzie 
przez całą pracę czteroletnią, jako fakt nie­
odłączny ud naszego życia publicznego, od 
naszego życia politycznego. W  okresie walk
0 L w ó w  fakt ten szczególnie jasno występu­
je, gd yż L w ó w  oznacza w ielki przełom i wiet 
ki k ryzys naszego państwa. W ystępuje tu 
naga moralna wartość jednych i drugich. Mo­
ralna wartość istotnej pracy i moralna w ar­
tość trąb jerychońskich, dc którydh zw ra ­
cam jeszcze raz swoje pytanie: „Cui bono 
w o  w e  czasy to robiono ? “ (Huczne brawa
1 oklaski.).

Pokłosie i M i  iDisliei?.
Znakomicie obłow ili się. —  Sprzeniewierzenie. — . 
Kim zaludniły się apartamentu przy ul, Jachowi­
cza? —  Co ludzie gubią? —  Dbaiość właści­
ciela realności o  bezpieczeństwo życ ia  Iokrtorów .

( ! ! )  Miniona1 dob«. ujawniła znowu, że kunszt 
złodziejski we L w ow ie  kwiitke w  całej pełni I 
adeptom rago kunsztu wcale me przynosi ujmy, 
Św iadczą o  tem raporty policyjne.

'Augusta Zardecka doniosła, o kradzieży mie­
szkaniowej p rzy  ul. Now ej Rzeźni pod i. 31. —• 
Skradziono jej z  przedpokoju za szafy : 1 kom­
pletny kostium granatowy, wartości 4 milionów:
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A'k., 3 sukiienld i futra' wartości 15 rrilionów Mk. 
li sweter czarny damski, 1 żakiet damski bran­
żo w y  wartości 500.000 Alk,

Paulina Pijan, zamieszkała stale w  Scłton- 
brunn pod Wiedniem aleja 1. 46 jawiła się na 
policji i zgłosiła, że w  Rynku nieznany spraw 
ca"‘ skradł jej z kieszeni pcrlieł z skóry kro­
kodylej, zawierający 1 funt szterlińgów an­
gielskich, 133 koron czeskich, 256 kor. austr., 
300.000 mKp., 1 fotografie i 2 klucze.

Taki sam los spotkał i Annę Lewandow­
ską, uchodźczynię z Rosji, zamieszkałą w  ba­
raku na głównym  dworcu. Będąc na zakupnie 
równ.eż w  Rynku, doliniarz lepszy, ściągnął 
jej czarną torebkę skórzaną, w  której miała 
1713oQ0 mp., 1 rybia w  monetach srebrnych 
po 20 i 25 kop., 2 łańcuszki męskie (dubie) 
wartości 00.000 mp oraz , paszport, wydany 
przez Polska Delegację w  Tomsku (Sybcrja ) 
i metryki dzieci

Ruchia Rosenfeld, zam. pod 1. 4 p rzy  ul. 
FóJIewskiego była tak nieostrożną, że zosta­
w iła  m iedziane otwarte. Skradziono jej z nie 
go palto liirna'aji wartości 1 i pół miljona mp.
1 1 marynarką ciemną, wartości 503 000 mp. .

Zygmunt Silber, kupiec pod 1. 12 przy ul. 
Serbskiej doniósł o kradzieży 30 par rękawi­
czek wartości 1,500.000 mkp. z zamkniętej 
skrzyni podczas przewozu z dworca główne­
go do sklepu.

Amatorka starego obuwia Marja S zydeł­
ko, zeskamotowała w  restauracji C-haraka w  
tRimku plecak Józefa Stachyry, szewca, zam. 
pod 1. 34 przy ul. Snopkowskiej, zawierający 
6 par starego obuwia, wartości 1 miljona mp. 
Eskamoterka znajduje się obecnie na rekolek­
cjach w  aresztach policyjnych. -----

Lekkie pieniądze chciał mieć inkasent Jan 
iWuchowicz. Będąc zajętym w  fabryce piwa 
żc1azistego sprzeniewierzył na szkodę firmy
2 miljony 100 tysięcy nip. Doniósł o tem dy­
rektor fabryki Kuliński Stanisław, zam, pod 
1. 2 przy ul. Jabłonowskich.

Apariamcnta przy ul. Jachowicza przyję­
ły  w goścmne swe progi Józefa Dolińskiego, 
notowanego, wałęsającego się bezczynnie; 
Ahkoiaia Czernika (rodem z Pasiek Miejskich) 
również wałęsającego się i natrętnego żebra­
ka; .Tarkiza Nazarjansa, rosjaniua, ,rzekomo 
zbiegłego z niewoli węgierskiej bez miejsca 
zamieszkania. —  6 wesołych cór Koryntu za 
nocne wałęsanie się po pryncypalnych • uli­
cach; Jakóba Hanttnija, przytrzym anego na 
pi. Solskicłi w  chwili, gdy sprzedawał skra­
dzione prześcieradło u Chaji Girbny zatniesz, 
p rzy  ul. Jagiellońskiej pod I. 2; Michała Ka­
pitana i Mariana Przyszlakowskiego, notowa­
nych za kradzież skóry pewnej firm y przy 
ul. Pilnikarskiei: wreszcie Pioira Bieleckiego, 
lat 12 rodem ze LAmwa, sierotę z powodu bra 
ku miejsca zamieszkania i bez zajęcia oraz dla 
braków środków do życia.

Protokoły zawierają niemniej w ykaz zgu­
bionych i znalezionych rzeczy. Karolina Apcr- 
mann, absolwentka m edycyny zam. pod I. 17 
przy ul. Kraszewskiego zgfibiła w  drodze od 
parku Kilińskiego do ul. Zyblikjewłeza dam­
ski zegarek srebrny i srebrna bransoletę mar­
ki „M om edo" warrości 2 miljony mp.; nato­
miast Barasch Markus, kupiec zam. pod 1. 12 
p rzy  ul. Jagiellońskiej będąc na meczu na bo­
isku „Pogon i" zgubił zarzutkę czarną.

Posterunkowy Jan Lew icki zdenonowa: 
k rzyż „Yirtuti Militarl", znaleziony na tilicj

św. Zofji, a przodoAvnik starszy Gaweł Anto­
ni z łoży ł metrykę urodzenia i  świadectwo 
ślubne na nazwisko Anny Stonogi, znalezione 
na ul. Jabłonowskich.

Dbało-ść w ł. realności o bezpieczeństwo 
życia lokatorów lllustruje najlepiej fakt nastę­
pujący. Posterunkowy Mleczko P iotr doniósł, 
że dach na domie pod 1. 12 przy ul. Łazarza

W arszawa. (A W .) Środowe posiedzenie 
komitetu ekonomicznego Rady Ministrów zaj­
mować się będzie szeregiem spraw bardzo do 
niosłych, lak sprawa podwyższenia taryfy

W arszaw a. (Pat). Jak słychać minister- 
,i\vo skarbu przystępuje do pewnej reorgani­
zacji sieci urzędów podatkowych w kraju, ce- 
IłSTri uprswnienia jej i przystosowania do 
v zmożonei pracy w  związku z uchwaloneml 

nowemi pedatkam' Mimozy innymi w  W ar-

jest kompletnie zwalony. Deszcz padający 
przemoczył belkowanie, wskutek czego sufity 
grożą zawaleniem się Właścicielka Sabina 
Lema, zamieszkała w  kamienicy całkiem obo­
jętnie zachowuje się wobec krytycznego sta­
nu. (Zdaniem naszem Departament techniczny 
powinienby się zająć tą. sprawcą.

———oo

pocztowo-telegraficznej, zorganizowaniem za­
pasów zboża i sprawą zasadniczej polityki 
wyw ozu  w  stosunku do artykułów żywmoscl. 

—— OO—

szawie ma być powiększona hczba urzędów 
skarbowych z 5 na 18, co ułatwi znakomicie 
szerokim rzeszom podatników uiszczenie się 
z nalożytości skarbowych. G dyby ta ilość u- 
rzędów  okązała się niewystarczającą, przew i­
dziane jest dalsze jej powiększenie.

( i !) Wczoraj wieczorem odbywały się 
ćwiczenia na dziedzińcu kosza- 26 pp. przy 

1 Jabłonowskie] Przechodzącego przez 
J: iedziniec koszar ppor. Lewickiego ugodziła 
-.ula, pochodząca z ostrego naboju, który 
Aidocznie przypadkowo -amieszał się mię­
dzy ślepe nrbeje, służące do odbywan'a

ćwiczeń. Skutek był fatalny. Nieszczęśliwego 
ppor. Lewickiego kula zraniła w  obie nogt 
przeszywając brzuch na wylot. Dokonano 
natychmiast operacjf, lecz wynik ej był taki, 
że ppor. Lewicki l.-czący zaledwie lat 24, 
uległ cierpieniom i zmarł nad ranem.

 OO  - *

n i i i i ! »
Brak środków płatniczych. — Banknoty po 10, 29 i. 50 mii jonów 
— Druk banknotów na sumą 45 bilionów dziennie. — Dług 

Rzeszy osiągnął sumę 248 tryijonów marek.
Ba-rlin. (A W .) W iadomości nadchodzące 

z Niemiec o panujących tam stosunkach finan 
;owych wywołu ją wrażenie, że sytuacja w  
tej dziedzinie poczyna nabierać charakteru 
stosunków bolszewickich. M vmo S-miljardo- 
,vej dzienne! produkcji banknotów zaznacza 
lię dokuczliwie brak środków płatniczych. — 
Aby temu zaradzić zamierza Bank Rzeszy 
wypuścić w  obieg cały szereg nowych bank­
notów po IG, 20 i 50 milionów.

Druk tych banknotów, jak również 1 i 
5-cio miljonowych będzie się odbywał na bia- 
ym panierze. Co się tyczy obiegu banknotów

to w  najbliższym czasie wsńomni&na cyfra 
dziennej produkcji 8 miljaraów ma być w ie­
lokrotnie podwyższoną.

Berlin. (R a i) Bank Rzeszy drukuje dzien­
ni ebanknotów p ap ie ro w y ch  na sumę 45 bil­
ionów. Oprócz drukarń państwowych," zaję­
tych jest drukowaniem banknotów 60 drukarń 
prywatnych.

Berlin. (Pat.) Bieżący dług Rzeszy pod­
niósł się od 21 do 30 lipca o 19‘8O0 miliardów 
marek

Berlin, (Pat.) Polradio. Płynny dług Rze­
szy osiągnął sumę 248 trylionów marek.

Sprana pófltyfii i isrsaii
- m m w ii® zUsia.

Dziś posiedzenie komitetu ekonomicznego.

Reor&anizada mw/Mw podatkowych.
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DM OW SKI PRZYBYŁ DO W A R SZA W Y.

Warszawa. (AYV.) „Kurjer Polski1' dono­
si o przybyciu Romana Dmowskiego do W ar­
szawy .

Z KOMISJI SKARBOWEJ SENATU.

Warszawa, (A W ) Komisja skarbowa Se­
natu przyjęła szereg rezolucji, domagających 
sic od rządu przedstawienia ustawy o dosta­
tecznym uregulowaniu finansów komunał Se­
nator Karpiński referował projekt ustawy o 
podatku majątkowym, proponując uchwalenie 
go bez zmiany mimo pewnych usterek, które 
piojekt zawiera, a to ze względu na ważne 1 
piJne sprawy.

W’ DNIU EOGRZEbU HARDINGA,

Warszawa, (A W .) Dzień 10 b. m. jako 
dzień pogrzebu prez, Hardinga będzie w  Po l­
sce obchodzony przez żałobne opuszczenie 
chorągwi dc pó! masztu na gmachach pań­
stwowych.

O NIEPODLEGŁA REPUBLIKĘ NAD REŃ­
SKA.

Dusseldorf. (Pat.) Biuro W olfa donosi: 
W czoraj odbyło się tu zgromadzenie nadreń- 
skicj partji niepodległe ści. Celem tej partji jest 
utworzenia niepodległego państwa nadreńskie 
go. Na zgromadzeniu domagano się ■wszczę­
cia natychmiastowych rokowań z państwami 
koalicyjnymi.

Paryż, (Pat.) „Journal'1 donosi z Mogun­
cji: Ukazał się tu piet w szy  numer organu par 
tji autonomistów nadrenskich. Numer ten za- 
wierap rogram partii, który przewiduje utwo­
rzenie republiki nadreńskiej i natychmiasto­
w e rozpoczęcie rokowań z mocarstwami okr- 
pującemi Nadrenię.

SZARA KSIĘGA FRANCUSKA

Paryż (Pat.) „Petit Parisien“ donosi, z 
Brukseli, żc rząd ogłosi szarą księgę, w  któ­
rej między innymi będzie zamieszczony re­
ferat *ąeczo znawców belgijskich w  sprawie 
odszkodowań. Referat ten składa się z trzech 
części. Pierwsza część omawia niemieckie 
źródła dochodu mogące służyć do zaspoko­
jenia żądań reparacyjnj cii, uwzględniając 
zwłaszcza dochody z monopolu i kolcji. P o ­
ruszona również sanacja budżetu i waluty. 
Zdaniem rzeczoznawców  wydatki na admini­
strację niemiecką są stanowczo za wielkie. 
Druga część zajmuje się kwestią udziału sprzy 
mierzonych w  akcyjnych' przedsiębiorstwach 
niemieckich. Trzecia część zajmuje się bar­
dziej szczegółowo budżetem niemieckim.

yr

FIASCO  KONFERENCJI W SINA JA

Rzym. (Pat.) Dziennik genueński „Cafia- 
ro“ , omawiając konierencję w  Sinaja pisze: 
Konferencja sinajska&siafa się zaledwie bar­
dzo nikłem wynagrodzeniem dla dyrygentów  
Małej Eiifenty, która nie mogąc wciągnąć do 
swego bloku ani Polski ani Grecji ani Buiga- 
rji. musiała się zadowolić tylko załatwieniem 
pewnych nieporozumień z Jugosławią. Blok 
naddunaiski wybitnie antywłoski w  ten spo­
sób nie został w' Sinaja utworzony,

,—-rxv—

O b u w i e !
p t ó c i o n n s  i  s K ó r z "  n e ,  n a jlepszych  fab ryk , po cenach u m iarkow an ych  p o leca
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Powołującym się na niniejsze ogłoszenie udzielamy z cen reklamowych odpow iedniego opustu 2476;

Mttora M&iia sireL p tM u  matot- 
irapcMiw SMaiiM raku.

W arszawa. (a\V.). W icem  liisier skarbu Mar I bliczetiia wyniesie 1 i pół tryliona marek, c ż j i l  
kowski ośw iadczył, ż e  zaliczka tegoroczna n; z  górą 25 proc. obecnego obiegu banknotóv., 
poczet podatku m ajątkowego według ogólnego ,o- •   OO------

Paryż. (A , W i). „Parts Mk!i“  drukuje artykuł i przydzielona' być ntusi Polsce. Artykuł podkreśla 
wstępny, om awiający sprawę Jaworzyny. Autor | rictaktowno stanowisko prasy czeskiej vs (ej 
artykułu uznaje całkow icie słuszność stanowiska* sprawie.
Polski w tej spi aw ie i znajduje, ż e  Jaworzyna* — — O O  ’

Wpływ Francji na poiity&ę Europy;
Rzym, (A. W .). Z  okazji ostatniej deklaracji 

rządu angielskiego w  sprawie odszkodowań’ —
prasa v łoska zgou-iie stw ierdza rosnące w e j ż  
w p ływ y  Francji na politykę B B ó y .

Londyn. (Pa i.). M inistrowie, k tórzy  bawili
na urlopie przybyw ają dz'ś do stolicy !—  aby
w ziąć uuział w iuirzcjszem posiedzeniu gabine­
tu, k tóre będzie poświęcone sprawie odszkodo­
wań i sprawie Zagłębia R u h n .

Londyn. (A . W .). W edług „D aTy Chronicie’1 
rzącf angielski miut defin itywnie zarzucić plan
oddzielnej odpow iedzi do Niemiec.

Londyn. (A . W .). Jak z informacji tutejszych 
kół politycznych wnosić można', angielski minister 
spraw zagr. udaie się z końcem b. • miesiąca do 
P aryża  dia spattcanla. s'ę z  Pohicarcm.

Podróż (a sioi w  związku z w ypracow a 
n'cm nowego sposobu rozwiązania problemu 
reparacyjuego. M/anouic.e odnośny plan an­
gielski ma polegać na .ustępstwach \v kwestii 
długów sojuszniczych

Paryż. (P a t ). Jak donos; „Matm przed 
łO-tym sier.pna br odbędzie się narada fran­
cusko — belgijska, mająca na celu wyszukan e 
środków. zape\vmaj'ącycb większą skuteez- 

j ńośó akcji okupacyjnej w Zagłębiu Ruhn,.
~  - 0 0 — -

i i i !  pif r a i  nim. p
Rzym . (Pat.). MutfsoFm w ypow iedział 

sprawie propozycji angielskich. Stanowisko 
nie uległo zmianie od czasu csjatniogo pobytu 
premiera: w  Londynie. '>iusswFni sądzi, —  że 
N iem cy powinr.e odbudować zniszczone okolice; 
W łochy obstają przy wypracowany m planie gw a-

Stę w' 
W łocli

ratieyjnym, zbrżonym. 
go. Mussołiai wyrazT

do planu rządu bclgijskie- 
przekonanie. że W łochy 

zgadzają się z pulikjgm wjdze-nia Francji w Spra­
w ie uprawianej przez Niemcy' polityki' biernego 
oporu i odwetu.

-OO-

Włoski plan gwarancyjny
Londyn, (Pat.) Oficjalny komunikat w ło ­

ski omawiając odpowiedź włoską na notę an­
gielską, stM ierdza, że ujawuieme treści tych 
dokumentów położy kres tendencyjnym po­
głoskom, obiegającym uporczywie w  dniach 
ostainieh. Rząd wioski trwa stale na stanowi­
sku, wygłoszonym  przez premiera na osta­
tniej międzysojuszniczej konferencji. W łochy

utrzymują w  miocy swój pierwotny pian gw a­
rancyjny, zgodny z resztą i planem rządu bel­
gijskiego. Rząd włoski jest zdania że okupa­
cja Zagłębia Ruhry, przez Francuzów i Bel­
gów  powiną ulegać redukcji w miarę osiąga­
ni apurozimiienia i otrzymywania koniecz­
nych od Niemiec gwarancji.



,W IE K  N O W Y* Nh ó '39 z dma 9 sierpnia 1y2b.

O REW IZJĘ  U S T A W Y  O  UPO SAŻENIU  
URZĘDNIKÓW .

' Lublin. (AiW .) Odbył się tu w ice pracowników 
pocztowych. P o  długiej dusKusji p rzy jęto  rezolu­
cje, domagająca się kategoryczn ie rew izji ustawy
0 uposażeniu pracowników państwowych, przyję­
tej Sw ieżo przez Sejm,

TORPEDOW IEC NORWESKI ZATOPIŁ  
STATEK NIEMIECKI.

Londyn. (Pat.) „D aily M ail" donosi z Chry- 
stjanj., że torpedowiec norweski torpedował
1 zatopił pewien- statek niemiecki, usiłujący 
przewieść kontrabandę wielkiej ilości spiry­
tusu.

Program prezydenta 
Coolidge’a.

Londyn. (Pat). „United Press" podaje, że 
program prezydenta Coolidge obejmuje nie- 
uczcstniczenic w  Lidze narodów, przyłączenie 
>ię do haskiego trybunału bez uznawania L i­
gi narodów, spłata długów wojennych alian­
tów pod korzystnymi warunkami, nieuczestnl 
ezenic Am eryki w  konflikcie Ruhry, podjęcia 
normalnych stosunków z Meksykiem, dokła­
dne przeprowadzenie zakazu alkoholowego 
z przyznaniem pewnych zapasów alkoholu 
dla okrętów zagranicznych na wodach ame­
rykańskich,

Paryż. (rat.) Chicago Trybunę sądzi, że 
prez. Coolidge zamierza wprowadzić pewne 
zmiany w  polityce amerykańskiej. Prezydent 
da? do poznania, że mc jest zwolennikiem izo­
lacji Ameryki.

Skłania się on do idei czynnego współ­
udziału Ameryki w’ św iatowym  trybunale 
rozjemczym, również dal 0 11 do poznania, że 
pragmc przywrócić amerykańskiemu handlo­
wi zagram jego świetność,, a do tego jest po- 
trzeraie, aby w  Europie zapanowały normal­
ne stosunki.

Hadlarzs Jalargui
W  C W 2 J I ! .

(!!) Wczoraj wieczorem zapoznali się 
czarr.ogiełdziarze Józef Hendel false Lando 
i Jakób Rothaber z Rohatyna z przodowni­
kiem Policji Mazurem, z którym bardzo nie­
chętnie spotykają się czarr.ogieldziarze. Przv- 
łaoawszy ich na gorącym uczynku handlu 
dolarami prz. Mazur zakwestionował u Men­
dla zam. przy ul. Słonecznej pod I. 24, 19 
dolarów a u Rothabera 5 dolarów,

✓ Również w  opresji znalazł się Jakób 
Kalman recte Feli z Wiednia, czasowo mie­
szkający w  Kamionce Strumiłowei. Poste­
runkowy Plebanek zakwestjouował u niego 
5 dolarów amerykańskich, 445 koron cze­
skich i 323000 koron austr.

BEL ĄgSSBEg',: ISit& Sg& JKIrGSnigan

HUMOR.
Nauczycielka: Wszystko, przez co możecie

patrzeć/ nazywa się przelrzystem. Kto mi nazwie 
taki przedmiot?

Uczennica: Dziurka od kluczy

K onika bieżące.
Repertuar Tea trów  Miejskich,

T E A T R  W IE LK I.
W e  środę dn/a 8. sierpnia, o godzinie 7‘30, 

„C zarow n ica", dramat w 4 aktach, W crs-Jenscna 
gościnny w ystęp  Solskiej i W ysockiej.

W e czwartek dnia 9. sierpnia', o godz. 7‘30) 
„C yd “ , drama+ Cerneille, w, przekładzie W yspiań­
skiego. gościnny występ W ysockiej t SolsKej.

W  piątek dnia 10. sierpnia1, o  godzinie 7‘30, 
„C zarow n ica", dramat w 4 aktach, W-iers-jenseiui. 
gościnny w ystęp -Solskiej I W ysockiej.

 OO------
TEATR m a ł y .

W e środę dtra 8. sierpnia1, o godzinie 7'30. 
„W eteran ", komedja w  3 aktacli Htddeu— Cliain- 
bers‘a w  -przekładzie Ordyńskicgo. —  W ystęp  
M. Jednowsikiego

W e  czwartek dnia 9. sierpnia, o godz. 7‘30, 
„W eteran ", komedia w 3 aktach Hedden— Cliam- 
bers‘a w  -przekładzie Ordyriskiego. —  W ystęp 
M. Jednowskiego.

W  piątek, dnia' 10. sierpnia, o godzinie 7 30, 
„W eteran ", komedja 3 aktach Hedden—Cham- 
bcrs‘a w  przekladz.e Ordyńskicgo. —  W ystęp  
M. Jednowskiego,

  O o — *“
1 w wielkim w y b o r z e  p o  cenach

I  przystępnych jpoSeca 24783

Ilaga^yE Futer „£Sil®Mi©S¥.&J“
A K a d o m i c K a  S
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Pcdw yżka cen w  kawiarniach. Przy korpo­
racji gospednio-szynkarshiej stworzono komisję 

j ccnnikow g, która rcgulo-wsć będzie ceny w  ka- 
I WarniaiW  W czora j kotnisjh ta - ustaEIa, że  od 
J środy dnia 8. bm. ceny za napoie w  pierwszo- 
I rzędnych kawi-arniadi wynosić będą: kawa1 biała 

(melanż) 4.500 mk.‘ kawa1 czarna mafa 3.000 mk., 
herbata z cytryną lub mlekiem ,3.000 mk. 2952 

§. 19, Z  kancelarii adw. dr. Sdiaudera o trzy ­
maliśmy następujące pismo: Odnośnie do unresz- 
czonej w „Pokłosiach z- bruku lw ow sk iego" W ie ­
ku N ow ego  Nr. 6627. z dnia 26. lipca 1923, strona 
5, Denatki p t.: ńęMąż okradł zonę" —  upraszam 
uprzejmie imien:em klienta m ojego p. Emila Ba­
czyńskiego, podurzędnika pocztow ego we L w o ­
w ie na podstawie §! 19, ust. pras. o  umieszczenie 
następującego sprostowania;

Praw da jest tylko*, ż t  p. Emd Baczyński po- 
durzędnk pocztow y* zam ieszkały p rzy  ul. S tryj- 
skicl 1- 26. w e wspólucm mieszkaniu ze swą żo ­
ną Filipiną, od 8 lat z  nią nie ży je  i że w  tu­
tejszymi Sądzie Okręgowym  C yw ilnym  toczy się 
do* 1. wg 1. b. 2169/22 proces o uznanie małżeń­
stwa m iędzy Emilem Baczvńskieui a Filipiną Ba­
czyńską za rozdzielone z wńiy Filipiny Baczyń­
skiej. Praw dą jest, że raz w czasie nieobecności 
żony w  rmesz-kamu wziął wymieniony Baczyński 
od kuzynki żony klucz, celem dostania się do 
swego mieszkania, naio-mia-st nieprawdą Jest. ja­
koby wyt mieniony zabrał ubrania,.' bieliznę i rze­
c zy  swej połow icy wartość-’ 3ó,fj0O.OO(l' .Mk. i n- 
lotnił się, zaś prawdą jest, że wym ieniony z po­
wodu świadom ie z  zem sty uczynionego przez 
wymienioną na1 Policji fa łszyw ego doniesienia 
względnie oskarżenia go o  zmyśloną zbrodnię
kradzieży, wniósł przeciw  połow icy  swej do
Prokuratury Państwa domes'enie o zbrodnię
oszczerstwa.

Mimo ogólnej drożyzny sprzedaje ciągle 
po cenach przystępny cli wszelkie obuwie
Reich, Lwów, Piekarska 6. 2359

(!!) Pożar strychowy. Wczoraj popołudniu 
zunlwmowano straż po-ląmią. i-ż wybuch! pożar

przy ul. Spadzistej pod 1.1. P rzyb y ły  lia miejsce 
oddział straży pożarnej pod kierownictwem  na­
czelnika C iećk icwwza1, zastai płonący strych ca­
ły. Dzięki w ytężającej pracy strażaków, stłu­
miono i ugaszono pożar. Spłonęła tylko część 
dachu. Pow odem  pożaru była prawdopodobnie 
nieostrożność 80-leóniej Don Bo-sehi, która przed 
wybuchem pożaru byia z  iw -ć tg  na strychu. —  
Pożar w yrządził szkodę blisko na 20 milionów 
marek.

(1 !) Pogotow ie  ratunkowe miało dnia 6. bm. 
dzień niezw ykle gorący. Zaopatrzyło cno w czte 
rcch pop.dndnio-wych go-ćzloac.li n'e tmuFj, nie 
więcoj. jak 24 osoby. Natomiast w czoraj przed­
południem zaopatrzyło1 ono ciężkie obrażenia na­
głow ie  i na Tamieińi Anny Dymczakowskie. —  
poiirąconej przez wóz Ł — D m. kolęi elektrycznej 
w ulicy . Leona Sapiehy,. •. -

( ! ! )  N ie isda wojownicze sąsiadki. Realność 
pod: 1. 37, Pod  'Dębem, byka wtdowmą u-clada 
wojowniczości sąsiedzkiej. Saseha1 Ncster. Fani 
Friedmanu, Jenta Raner i1 Berta Friedel napadły 
na Salę Fcderową, żonę tragarza i pobity ją tak 
wężkfi, że  u pobitej nastąpił krwotok w ew n ętrz­
ny. Epilog zajścia rozegra się przed sądem.

Krwawe burdy. Mieszkańcy ul Torosie w ieża 
pr/edsSawiili nam następujące żale: P r z y  ulicy
T oros iew icz*  29, nreszka niejaki Józei Malec, 
woźnica, który znajduje się codziennie w  stanie 
podchmielonym ii po pijanemu urządza w m iesz­
kanki k rw aw e burdy z swoją połow icą. Dobrana' 
ta para iiMiźeńska napada na mieszkania wspóf- 
lokatorów, bijąc drągami i kamieniami w  drzw i 
i grożąc spokojnym ludziom. N od  a w no Malec na­
padł i c iężko 'poranił niejakiego Michała Borec­
kiego, czeladnika stolarskiego. D laczego policja 
n:e zajm ie się awanturnikiem i nie umieści go 
w  aresztach dla' ostudzenia jego powojennego 
temperamentu. Strwożeni m ieszkańcy domagają 
się tego usilnie cd' policji1, zaniepokojeni o swoje 
mienie i życ ie. ,

DO-

RAD0 1 LTĄ CYK0 BJĘ ,N o t k a ’
23903

Celem ulżenie P T. Ui,.ędnikom i Funkcjma* 
rjuszoin państwowym  sprzedajemy na dogodne 

spłaty wszelką konfekcje damską i dziecinną, jak 

płaszcze, sukire, pończochy' i bieliznę damską. — 

Polonia, Lwówt, Łyczakow ska 10. 2600

P R O T E S T  F A B R Y K A N T Ó W  .W Ó D E K  Na
podstawie uchwały, zapadłej na zebraniu, Mało­
polskie Gremium Fabrykantów W ódek w e L w o ­
wie w ys ła ło  do ministra1 skarbu w  W arszaw ie 
piotest przeciw  praktykowanemu zw ycza jow i p o  
beran ia dodatkowego podatku od zapasów w ó­
dek, będących w  wolnym obrocie przy każdem 
podwyższeniu tego podatku. Fabrykańci tw ier­
dzą, że pobieranie podatków od1 wódki zasadniczo 
uskutecznia się z  chw ilą w yw ozu  wódki, k edv 
to ona przechodzi w  wolny obrót handlowy a 
takie dodatkowe pob'eranie podatku nie zgadza 
się z pojęciem praw-uem i przed wojną :i'gdv nie 
było  p raktykowane. Fabrykańci twierdzą, że do 
datkow y podatek sprowadzał ruinę dla fabryk 
wódek, gdyż nagle opodatkowanie doc- tkowego 
zapasu w 'w ysokości 200— 300 proc. handlowej 
wartości alkoholu, spowodowało olbrzymi zastój 
w  tym  przem yśle i gżjadnc przuds ęhiorsrw-o nic 
Jest w możności podnieść sw ego kapitału obro­
tow ego w  ciągu kSkir tygodni o 200--300 proc. 
a obecnie z powodu spodziewanego, dalszego 
pod\vy'-ższer.i;r tego podatki; jeszcze c I w  p oc. 
w yżej. Fabrykańci wódek domagają się zattm  — 
ai>y każduczcsne podw yższe ire  podatku od wódki 
dotyczyło  tylko zapasów meopodafkowanyc-h.
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nie może być uważany za instrii' 
mant do zwalczania anaiiaba- 

tyzmu.

(Dokończenie). 

IZEŚBiOlil^SOWa szko lą  (sześcioizbowa).
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SIgBJTiinklasaUfa szk o lą  (s iedm io izbow a)

Nauczyciel

Rocznik

Oddział

Religia

Język polski 
pruski)

Język ruski 
(  polski)

Język oocy

Rachunki 
z geometr.

Przyroda

Geografia

K istorja

Rysunki

Roboty

Śpiew

Gry i gim­
nastyka

I
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2/2 'i 1
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II
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VI

VI

VII

27 23 23
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Gminy mniej zasobne musiałyby się za­
dowolić szkolą o mniejszej ilości nauczyciel 
i  klas. oczyw iście i mnicjsfym zakresem na­
uki, w ięcej zasobne posiadałyby typy szkól 
o znaczniejszej liczbie klas i nauczycieli i ob­
szerniejszym zakresie nauki Rzeczą admini­
stracji szkolnej byioby dążyć, gdzie byłyby 
warunki po temu do zamiany szkól o mniej­
szej ilości klas na szkoły o w yższej ilości 
klas i nauczycieli. ?r*ea ta mogłaby być kon­
tynuowaną tak długo aż doszlibyśmy do sta­
nu, źe wszystkie osiedla w Polsce znalazły­
by  się w  posiadaniu szkoły o 7 klaSach

N a u c z y c ie l I 11 III IVj V VI, v u

Ro cznik 1 2 3 4 5 6 7

O d d z ia ł 1 II III IV v VI VII

1 Religia 2 2 2 2 2 2 2 14
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u

c4.*.»
4)

(rC ,
u
0

9

1
bo

Cl
u
•5
•w
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0

ó
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w
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V
\D

2

3

Języl polski 
(rus i)

18/2 8 5 4 4 4 4 38

język ruski 
(polski) - — 3 3 2 2 3 13

4

5

6

Języsc oDcy — — — — 3 4 4 1 1

Rachunki z 
geometr.

8/2 4 4 4 4 4 4 27

12Przyroda — — 2 2 2 3 3

7 Geografia — — 1 2 2 2 2 .9

8 Historja — — 2 0 2 0 2 10

39 Rysunki 2/2 2 2 2 2 9 2

10 Roboty 4/» 3 2 2 2 2 2 15

1 1 Śpiew 2/2 1 1 1 1 1 1 7

12 G.y i za­
bawy 4/* 2 2 2 2 2 1 13

20 22 26 26 28 30 30 182

Na szkołę składa się: a) nauczyciel, b) 
uczeń, c ) budynek szkolny, d) plany nauko­
we, e) ustrój szkoły.

Porządek ten zmienia się w  rozmaitych 
warstwach ludności w  Polsce. U ludu w iej- 
sKego szkoła... to budynek szkolny, bo na 
v,wstawienie go i konserwację żądają od nie­
go rozmaitych świadczeń (np. i:</.:.?rek); lua 
miejski ma kłopoty z synami i córkami, bo 
trzeba icli kształcić, a .więc szkoła... to uczeń; 
władze szkolne biedzą się nad piana ni i u- 
ńrojun szkolnym, ale nikt się nicprzyznaje 
do nauczyciela. Nauczy^ cl to terra incognl- 
ia“  dla szerokiego ogółu, w' społeczeństwie 
ledwie cierp-any, a dla w ładz szkolnych to 
natręt mający ciągle jakieś pretensje, w c i ą ­
gający rękę wiecznie po zapomogi, jedr.em 
słowem —  żebrak. Jeżeli się mówi o szkole, 
to z pewnością nie myśli się o nauczycielu. 
Tak było w  czasach rozbiorowych, tak jest 
w niepodległej Polsce. W eźm y w  rękę pro­
jekty reformy szkół •— rozprawia się tam o 
wszystkiem tylko nic o nauczycielu lub nau­
czycielce. Sląd pochodzi, że gdy projekt ma 
się przyoblec w  realny kształt napotyka się 
na trudności, bo nic ma go kto wykonać. W  
dyskusjach nad reformą szkolną głucho było

0 nauczycielu. M ówiło się o uczniu, jakby mu 
ułatwić nabywanie w iedzy, o budynku szkol­
nym, aby Pył najhigieniczniejszym, o planach
1 ustroju szkolnym, aDy by ły  najelastyczniej­
sze i dopasowywały się ao dzisiejszych w y ­
magań pedagogiki.

Uczeń ma mieć iawki tak skonstruowane, 
ab mu w  czasie nauki było najwygodniej sie­
dzieć, budynek szkolny, aby go można jak- 
najczęściej przewietrzać, plany naukowe w y ­
silały się, aby przedmioty szKolne tak usze­
regować, aby niena.ężały jego umysłu —  ale 
nikogo ani głowa niezabolała, w jakich ■wa­
runkach ma uczyć nauczyciel, czy  okoliczno­
ści towarzyszące jego czynności są tego ro­
dzaju, y e  praca jego wśróa tych okoliczności 
może wydać pomyśfne ov o-ce.

Sieć szko'na, do której dzisiejsze ustawy 
szkolne przywiązują tak wielkie nadzieje, po­
myślana jest scl ematyczwc Powiedziano bo­
wiem, że uczeri n oże być od budynku szkol­
nego oddalony tylko, na alej na trzy kilome­
try. A więc jeden buaynek szkolny przypada 
pa powierzchnię kola, którego promień jest 
trzykilom etrowy. Postanowienie to charakte- 

. ryzuje bezmyślność prawodawcy. Nie trudno 
bowiem pojąć, że w obrębie takiego kota in- 

]na 1 czba ludności a w ięc i dziatwy znajduje 
i się na żyznych polach Podola, inna na pia­
skach mazowieckich, a jeszcze inna w  ostę­
pach karpackie!’., że sieć szkolna zawisła jest 
od gęstości zaludnienia i od konfiguracji tere­
nu i że o sieci szkolnej mogą decydować w y ­
łącznie czynniki miejscowe, a w  pierwszym 
rzędz:e powiato.yi inspektorowio szkolni.

Troskę o zdrowie fizyczne naradu złożo­
no w  przedmiot, który nazwano w  pi :acli 

pk.gry i gimnastyka" Że gry  i gimnastyka tna- 
są doniosłe znaczenie w  wychowaniu n,.odzie 
ży, to nikt nie wątpi, ale także wszystkim jest 
jasne, żc kultywowanie tej nauki ma specjal­
ne znaczenie?-, tylko w v lększych środow i­
skach ludzkich ij. miastach —  o wiele mniej­
sze ma znaczepie y  osiedlach wiejskich i mia­
steczkach, gdzie młodzieży szkolnej nie bra-- 
knie św ieżego powietrza ani też soosobności 
eo gier i ćwiczeń gimnastycznych. Stad wnio­
sek, że for cw anie w  budynkach szkolnych 

l wicjs-kich i małomiasteczkowych sal gimna­
stycznych ze względów  finansowych jest 
mniej pożądane i wskazane. Boisk'’ gimna­
styczne do ewtozeń cielesnych ua otwai tern 
powietrzu urządzóue obok szkoły jest zupeł­
nie wystarczająco. Przestrzeżenie przy budo­
wach szkolnych ' izb obszenuwn 1 widnych, 
przeznaczonych du nauki i takichże pomiesz­
kać dla nauczycielstwa uzupełniałoby w  obce 
nym momencie wymagania dla ustroju pol­
skiej szkoły powszechnej.
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Oyietanfiyzm*
Płyniem y pod flag®. dyletantyzmu.
Na wszystkich polach działania publicz­

nego dyletantyzm dotkliwie daje nam się we 
znaki. W cią 2  jeszcze operujemy pojęciami 
przedwojennemu trójzaborowemi. Unifikacja 
tych pojęć nie tak prędko nastąpi, prawdopo­
dobnie musi minąć pokolenie wychowane w  
systemie szkół i instytucji poczętych z ducha 
obcego, by zrobić miejsce pokoleniu, niezna- 
jącemu co to zatruty duch me-woli.

Dwa, zdaniem naszem, stany w  naszem 
społeczeństwie zdołały się już otrząść w  tę­
pię przyspieszonem z dyletantyzmu. P ie rw ­
szy  to wojskowość, druki to dziennikarstwo. 
Cała zaś administracja (z wyjątkiem może są­
downictwa), przemysł, handel, ustawodaw­
stwo a szczególniej szkolnictwo to dyletant 
siedzi na dyletancie i dyletantem pogania, Nie 
chcemy przez to powiedzieć, aby ogól pracu­
jący w  tych zawodach nie miał' fachowców, 
ale ci fachowcy to procent tak znikomy, że go 
dyletantyzm przykryw a w  zupełności.

Nie wiele byśm y mogli powiedzieć o dy­
le tantyźmie w  innych zawodach, raczej go 
przeczuwamy, albo o nim ciągle słyszym y, 
ale dyletantyzm w  szkolnictwie znamy dokła­
dnie. W ysta rczy  przeglądnąć którekolwiek 
czaoopismo pedagogiczne, czy nauczycielskie, 
czy pracę literacką, oman iającą zagadnienie 
ustroju szkolnictwa, a wszędzie spotkamy się 
z takim zasobem dyletantyzmu, że czytelnik 
jako tako obznaimiony z przedmiotem, dziwi 
się, że znajduje się tylu ludzi, którzy mają od­
wagę zabierać glos w  sprawach o których nie 
mają żadnego pojęcia i którzy mogą się zdo­
być zaledwie na frazesy. Frazeologia przeto 
rozparła się gęsto i często na łamach tąk zw a­
nej pracy czy  literatury pedagogiezntej, fra­
zeologia zakrywa zw ykle ubóstwo myśli lut) 
nieuctwo.

A b y  nie operować ugólnikami przystępu­
jem y do przykładów. Od dwóch lat obow ią­
zują nowe plany naukowe, zdobyliśmy się na 
nie po długich debatach, rozważaniach; p rzy­
puszczono je przez filtr rozmaitych komisji, 
ankiet i stworzono rzecz na ogół dobrą, ale 
w  wielu punktach niewykonalną. Snav że u- 
kładali ją teoretycy, ale mało tam było prak­
tyków . Cłówną wadą tych planów jest a.) 
przeładowanie materiałem naukowym, o.) za­
aplikowanie niemal w  całości wszystkich po­
m ysłów  wybitniejszych pedagogów tak swoj­
skich jak i obcych O czyw iście nastąpiła nie­
strawność i to niestrawność w  dwócfi kierun­
kach; nauczycielstwo nie zdołało opanować 
materiału, a uczniowie i uczenice przetrawić 
\jj swych młodocianych umysłach tego, co im 
do trawienia - podano Co gorzej, “ autorowic 
planów każą porzucić książki, zeszyty  itp. u- 
tensylia a uczniowie mają ciągle sami mie­
rzyć, ważyć, hyblow-ać, strugać, doświad­
czać, produkować przyrządy fizykalne, opra­
wiać książki itp. itp.... tak żc nauczycielowi 
czy nauczycielce, gdyby ściśle się do tego za­
stosowali niepozostałoby czasu na naukę czy ­
tania, pisania, rachowania. Ale na tem nie Ko­
niec. Nauki jak geografię, przyrodę a nawet 
historię należy uczyć na św ielem  powietrzu 
poza budynkiem szkolnym —  stąd liczne w y ­
cieczki w  godzinach szkolnych w miejscach 
fabiycznych lub muzealnych wycieczki do fa-

oryk i muzeów. Na taką wycieczkę zużywa 
się cale przedpołudnie, oczyw iście ze szkodą 
tycb przedmiotów, które niewymagaią opusz­
czania budynku szkolnego. Jeżeli się do tego 
duda, jak wymagają higieniści szkolni, 45 mi­
nutowe godziny a zredukowaliśmy aa mini­
mum czas przeznaczony na naukę w  izbie 
szkolnej. Jaki; będą rezultaty z tegc todzaju 
nauki — przyszłość pokaże,

■Myliłby się ten, ktoby sądził, że plan na­
ukowy wyczerpany. Tak nie jest. Uczniowie 
P u d  dozorem nauczyciela mają prowadzić tak 
zwany kram tj. sprzedaż przyborów szkol­
nych między młodzież szkolną, a więc wym a­
gana tu jest buhalterją czyli tak zwana księ- 
kowość, ta sama umiejętność potrzebna jest 
przy prowadzeniu tak zwanej szkolnej kasy 
oszczędności. Cala litanja rozmaitych instytu­
cji ma istnieć w  obrębie szkoły, a więc gmina 
szkolna wraz z sądownictwem, autonomia i 
administracja, harcerstwo, Czerwony K rzyż 
młodzieży. W szystkie te insty tucje mają swo­
je statuty wTedle których się rządza a w szy ­
stko to opiera się o nauczycielstwo, kierowni­
ka czy  dyrektora, a za należyte prosperowa­
nie tychże wyszczególnione czynniki są od­
powiedzialne.. Cele tych urządzeń szkolnych 
są przepięli ne, odgrywające w  wychowaniu 
doniosłą rolę i warte jak najintenzywniejsze- 
go poparcia ze strony nauczycielstwa — szko 
da* tylko, że na to wszystko niema czasu, 
P iszący te słowa w yliczy ł, że gdyby nauczy­
ciel lub kierownik szkoły siedmioklasowej 
chciał odpowiedzieć swemu zadaniu, " to za 
małoby było całej aoby. Do takich absurdów 
dochodzi teorja nie miarkowana praktyką. 
Nic więc dziwnego, że pedagogowie ze szkól 
średnich wymyślili sobie wychowawstwo, za 
które każą sobie osobno płacić.

Dyletantyzm uwypukla się silnie we 
wszystkich dotychczasowych usiłowaniach 
stworzenia systemu szkolnictwa polskiego« 
Budować, którą rozpoczęliśmy, ma wszystkie 
cechy gmachu dość fantastycznego, kryjące­
go się gdzieś w  chmurach, czyli tłómacząc się 
jaśniej, budowy rozpoczętej od dachu zamiast 
od fundamentu. S łyszym y i czytam y ciągle o 
wyższych, kursach dla nauczycieli, to na po­
ziomie średnim, w yższym  a naw7et uniwersy­
teckim, ale gross nauczycielstwa kształcimy 
w  kadłubowych seminariach nauczycielskich 
o 5 latach nauki, do których uczniów rekru­
tujemy z  1-klasówek o czterech latach nauki 
(na ter nie b. Kongresówki) wsDomaganych 
przez 2 klasowe instytucje, niewłaściwie na­
zwanych preparaudami. Staramy się więc o 
kształcenie ludności mieszczańskiej i zamoż­
niejszej wiejskiej — kiedy większość ludności 
wiejskiej i malomieszczańskiej musi poprze- 
stać na surogacic nauki, jaki im daje 1 klasów­
ka. Dzisiejsza szkoła powszechna to nie peł­
na szkoła o siedmiu klasach i siedmiu nauczy­
cielach, ale to szkoła 1 klasowa o jednym na­
uczycielu z nauką cichą i głośną, obarczoną 
30 godzinami nauki na tydzień, to tuk zwana 
mordownia w  języku nauczycielskim, do któ­
rej się w ysyła  nauczycieli o najniższym pozio­
mie w iedzy A  takich szkół jest przeszło 902. 
A  w ięc dla najszerszych warstw narodu, sta­
nowiących fundament pańsfwowy.fundameni, 
na którym opiera się siła państwa, byt naro­
dowy, ma się tylko surogat nauki, ma sio 
szkołę, kióra może przy dzisiejszym jej ustro­

ju przedstawiać blady cień a raczej karykatu- 
ię wszelkiej nauki. Ustrój ten z nauką cichą 
i głośną i z ciężarem 30 godzinnym dla nau­
czyciela i uczniów czyli tak zwana mordow­
nia, kultywują plany nasze przez lal 7. I któż 
stw orzył tego rodzaju mordownię i dla dzia­
tw y  i dla w ychow aw cy?

Dyletantyzm tycii, którzy przystąpili ao 
dzieła z teorją i iormułkami nieopartemi na 
doświadczeniu, nr praktyce.

Jakże rzecz naprawić?
Jak naprawuć — wskazuje dłuższa praca 

drukowana w  Dwutygodniku pt „Dzisiejszy 
ustrój szkoły powszechnej nie może być uwa­
żany za instrument du zwalczania analiabe- 
tyzmu“ .

Kokuszka Tomasz.

ODZNACZENIE.

Prezydent Rzeczypospolitej Falskiej de­
kretem z dnia 2 maja 1923 nadal dyrektorow i 
szkoły powszechnej miejskiej im. T . Kościu­
szki we Lw ow ie, Józefowi Balabanowi, K rzyż 
Kawalerski " orderu „Odrodzenia Polski11.

Z  powodu dalszego znacznego wzrostu cen 
papieru oraz wszelkich innych kosztów w y ­
dawnictwa, zmuszeni jesteśmy w  ślad za 
innemi pismami Iw oskiem i, krakowskierni 
i warszawskienm1 do podwyższenia ceny no jo 
dynczego egzemplarza począwszy od dnia 
8-go b. m. na

2 0 3  O M p ,
Prenumerata m sięc/na wynosić będzie 

i we Lw ow ie bez dostawy 40.000 mp.
Z przesyłką .pocztową 45.Out) mp.
Za granicą 60000 mp.

B u u t t F s t .  F . s s i ł s u l ^ w t f f h i j n i

m m m  j  e s r a r a
Kętrzyńskiego 21 — między Sokołem II a 
szkołą Konarskiego. Ceny zniżone. Ord 9—11

Z4329

PODZIĘKOWANIE.
. Jaśnie Wici. Ponu nr S. SSiufc .-am/ i, ult 

Mikołaja 15 za wylsczenłe mnie z jieżlnej choroby 
składam serciaszne podziękowanie 
24908 8 . P a t r y K o w s K i .

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW, LASKOWNICK)

Odpowiedzialny redaktor*
jozef k r z y s z t o f o w ic z
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Bkręty widma krążą w okoli- 
cacn b syuna północnego.
Z powodu w y p r a ć ’’ podbiegunowej Amund­

sena i niedoszłego do skutku lotu nad biegunem 
północnym, znany pisarz duńsko-ainerykańsk: H.
H. Hammer, opowiada o  ciekawej legendzie — 
krążące] śród plemion eskhuoskich, koczujących 
w  krainach w iecznych lodów.

Eskimosi tw ierdza mianowicie, że w  pobliżu 
bieguna krąży w iecznie cala

Siota okrętów  widm.

które poważy/y się zabrnąc zanadto na północ i 
zamknięte przez lody, nie mogą w ydobyć się 
z zaczarowanego kota.

T w ard o  osaczono w  lodach, okryte szronem, 
z załogami, złożone,ni ze zm arzłych na' kamień 
marynarzy, okręty— widma błądzą bez końca.

Przejmująca ta legenda eskimosów n'e zupeł­
nie jest w ytw orem  fani azii, od czasu bowiem, 
gdy  m arynarze odw ażyli się zapuszczać w  te 
od ległe strony, polując na w ie lo ryb i' i foki —  
mnóstwo okrętów j

przepadło ła*n bez śladu,

' Wi roku 1911 lody tak gwałtow nie ścięły po­
w ierzchne oceanu Lodow atego na' północ od 
cieśniny Behringa, że  odrazu trzydzieści okrętów 
ryoackicli ugrzęzło w  lifch bez wyjścia.

W idzą a

stras/np niebezpieczeństwo śm ierc i

rt  głodu i ztmna, w iększość załóg okrętów  zamar 
ttiiętfych opuściła je  1 dobrnęła po lodach do 
,v. yb rzeż j amerykańskich.

Jednak około siediemdziesięciu m arynarzy me 
i  chciało opuść ć stanowisk i odtąd w szelk i ślad

po nich, jako też po okrętach, ną których zo ­
stali —  zaginął.

M oże  w ięc niejeden z  tych okrętów' utrzymał 
się istotnie, nie zgnieciony przez lody na sch po­
wierzchni i krąży, unoszony p izez prądy mor­
skie, razem z olbrzym iem i polami Łodowenil —  
gdzieś w  okolicach bieguna.

Stąd legenda o okrętach— widmach.

Kronika sportow?
CZARNI ROMB. _  19 P . P. 0:1 (0:0). Za­

w ody towarzyskie w catr.rn tego słowa znacze­
niu, gayż- „Czarni cyw iln i1' grali przeciwno „C zar 
nym w ojskowym 11. Ha v/ling z  19-ki strzela z w y ­
cięską bramkę z „karnego11. Nastrój ze wodów 
zepsuł sędzia ,p. Z aw stow sk i swoim i mylnymi i 
stronniczymi wyrokami., W . B.

e ••
D. K. S. (Lw ow sk i dentystyczny klub spor­

to w y ) —  STR ZE LE C  1:1 (0:1). Zawody k w a lfi-  
Kacyjne o przejściu do ktasy „B “ .

• **
IŁ okrężny lot dookoła1 Polski odbył się w  so­

botę wśród fatalnych warunków, atm osferycz­
nych Z powodu deszczu i mgły zaw ody w'niie 
byrć  w łaściw ie odłożone —  winimy zaioni organi­
zatorów  całej im prezy lotniczej, że  H okrężny lot 
skończył się zupełnem fiaskiem i  przyrrósl lotni­
ctwu wojskowemu szalone straty w  lnaierjale. Do 
zawodów' zgłosiło się 30 zawodników z tego jeden 
nie startował.

Początek  lotu w  W arszaw ie o godzinie 4 —  
start co dwta m'nuty:

1) por. Babiński; 2) kąp. Tutb iak ; 3) kap. Gi- 
ło-wilcz; 4) kap. Dziania; 5) kap. K rzycz ko wsk i;
6) por. Kalina; 7) por Paw lacz; 8) Rmkowski, 
9) ppułk. Kossowski, 10) kap. Paw likow ski, U ) 
kap. Jach, 12) por. Sadkowski; 13) nie startował;

14) kap. Puzyna. 15) por. W ojciecnowskl, 16) pułk, 
Rayski, ^17) prnt. Żółtowski, 18) por. G iedgowt, 
19) kap. Prosińsk?, 20) kap. Hendnchs, 2 i) por.

{ Jaryna.
W rócili do W larszaw y: 12, 17, 19 31; o  3 i 8) 

nic nie wiadomo, 4) przy starcie1 w  Lubaczowie 
złam ał koło; 6) lądował w  Rudzie Różan ieckiej; 
8) lądow ał koło Lublina; 15) lądował na Zniesie­
niu; 16) spadł w  W ilanow ie; pułk. Rayski odniósł 
lekkie okaleczenie twarzy, aparat rozbity; 20) lą­
dował w  Dęblinie.

Na lwowrskie lotnisko p rzyby ło  zaledw ie 8 sa­
m olotów i to w^czasach grubo gorszych niż po­
przedniego roku. P ie rw szy  p rzyby ł kpt. Turo aik 
nr. 2 1:58 na aparacie Balila, 2 ) kpt. Paw likow ski 
nr. 10 na aparacie Ausalcls 2:14; 3) por. Babiński
nr. 1 na aparacie Bregent 2:40; 4) ppor. Paw lacz
nr. 7 na aparacie Balila 2:41; 5) per G ’edgo\vt
nr. 18 na aparacie Bregent w 2:25, 6) kpt. Jach nr.
11 na aparacie Balila' w  3:1; 7) kpt. K rzyczkow - 
ski nr. 5 na aparacie Bregent w  3:32; 8) kpt. 
Puzyna. ■1

P o  krótkim postoju na lotnisku odlecieli do 
K rakowa: nr. 2, 10, 1, 7, 18, 5. D w a aparaty z  po­
wodu defektu nie startow ało do dalszych zaw o­
dów. Por. Bab ński nr. 1 i  kpt. K-zycztcowski nr, 
5 z  powodu deszczu i ing iy  powrócili na lotnisko 
i zostali w e  Lw ow ie.

Lw ów . P rz y le c ie li  I. 2) przyleciał 6.00, (lo t
1.58), start do Kr. 6.43; « .  10) —  6.39, (2.14); 
14.18; HI. 1) - -  6.40, (2.40), 12.08; IV. 7) —  6.53, 
(2.41), 8.46; V . 18) _  6.57, (2.35), 7.01, VI. 11) —  
7.12, (3.01), 12.00; VII. 5) —  7.40, (3,32;, 7.58; V III. 
14) — 15.40, (11 16)

Kraików. Jako p ierw szy  p rzyby ł o 10-tej nr.
| 18 i odleciał o 10.29 do Poznania; 2) przy lądow a­

niu w  Niepołomicach rozbił aparat; 1) lądował w  
Dębicy, 11) lądował w  Tarnow ie; 5) 7) i 10) brak 
wiadomości.

W arszaw a. P ierw szy  przyleciał do W arsza­
w y  i jedyny nr. 18) por. G ieagowd.

LEKARZ CHOkÓB W ENERYCZNYCH i SKÓRN.

Dr. A. NADE,?--P,”S S 7.
oa 12— 5 nad kawiarni? Centralną. 24502

3pecjałista_ chorób wenerycznych i skórnych 
W. sekund, szpitala wied. 
i lwowak., ord. 8-i0, 12-1,

1, Lwów , Asnyka 1 (ró j Pań 'dej).
24598

opecjausta cnoroo w

t D r . J . N O O
3-6, w  niedzielo 9-1, Lwó

skórnych Di. Golditeln
ty ł?  elew kliniki wiedeńskiej i berlińskiej. Przyjmoje 
k rb iety  od 10— 12, m ąiciyzn od 2— 5, w ni.dzieie 
i świąte od 9 — 1. Kriłr',rfłk'«ge 3. 24498

i-eltart-di ntyeta

Dr. ftylirpat K3«llner
____________ p rzy jm u je u l .  T r e d e y  7. 247«4

Dr. K u ra Prhffc Satsicka
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych dla 

kobiet. H f8 b  - l  NU

Dr. flCPa ro p o p  i
przyjmuje w chorobach ekórnyTk I w en s^  snych 
od 3- i  n i .  W i t  l i l a  4 8 * .  24589

P I S

st Dierisszorssćny njapzyn 
koneksji damskie} w ircwii
SYKCTOSKA i. 1
urządza o t  *-go dc 20-go b.m. 

• e e e

S U K N I E ,  f u l a r o w a  j e d w a b n e  
. m a rh l i e t o w e  \
. „ m o d e le
* w e łn i a n e
, * m o d e le
, tryKotoyre j e d w a b n e

B L U Z K I  m arK icetow e
„ „ za g ran ic zn e

S U K N I E  na  w y ja zd

6 5 0 . 0 0 0  MK.
3 8 0 .0 0 0  Mh.  
C O O .O O O  MK. 
4 5 0  . 'C O  MK. 
9 O 0 .0 C 0  MK.
4 0 0 . 0 0 0  M K  

98  0 0 0  MK.
W . C O O  MK. 
1 8 5 .0 0 0  MK.

S U K N I E  j e d w a b n e  f u U r d y r . a  ty lK o  3 5 0 .0 0 0  MK.
oraz w ielki wybd* Aa tk leodechynow ych , — fu laro­
wych. z surowego Jedwabiu. kom binacje, iialki klot. :tp.

Dla P. T Uragdrikdw i Funkcjonarjuszy policyjnych za okazaniem 
legitymacji (z fotografią) znaczny opust. Jp3? ' Baczność na firrr>4 i Nr.
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BRAUN
I n iń iu  u l .  K a t o w s k i e g o  1.twoi u_. SyRslu, La 13-

2936

J s u l a L z i R  

i t o w a r y
w wielKim w y b c r ie

BRAUN
ul. R u t o w ^ K i p g o  1. 
ul. S y R s tu sR a  1 .3  —

Bank Narado wy u
m i mu -  w i n

s p r z e d a j © :

akcje „Czempińskich Zakładów Hutni- 
czych“ w Czempinie k. Poznania. — 
Zakłady te obejmują hutę miedzi i oło­
wiu, urządzoną na produkcję miesię­
czną trzysta ton miedzi i dwieście ton 
ołowiu — wedle najnowszych zasad te­
chniki a prowadzone są przez wyŁit 
nych fachowców, inżynierów-hutników. 
Kompleks zabudowań obejmuje 6 mor­
gów oraz dalszy teren 12 morgów — 
przy stacji Kolejowej w Czempinie. — 
Wartość zakładów wynosi wedle ceny 
złota, dwa i pół miliona marek złotych.

2950

K
d iuna  fijENBYlMB - HĄRDIiOVB

" Bernard Litwak
Lwów Ty&ilbJewieza 43 i 43.

"P W  S P R Z E D A Ż  D E T A I L I C Z ^ A  
PC CEN A * M H U R TC W N V C E1! “HST*

P S S t o s ;  t « ?  O d  H j k  9 . 0 9 4  
S k a r p s f k  . o d  p  i & r a o

R^kawicMi . ot V *  USmIOO
do ni wykwintniejszych oraz stopy 
marki Ideał . po Mp. 10.000

poleca po cenacti KONKURENCYJNYCH 
ITf b o W C H C D P R Z E Z  S IE Ń
T*"* >k,'d ?fau, Lnów Ryctk 19.t r y k  o t a i ,

W ch ó d  przez sień. 1*7 5 .

M AS60  OśSSfiOSB
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e  24940 

hurtownie i Cetaligpnie — po!eca firma
A. ZA¥  dEl I, Pańska 2*.

B R A C I f l : M U H D . U o ^ S m T u s K A 2 5
FflBRYKAłlljŷ OuttSNEĈ MATttóMUD̂ IKP̂ Î AWÓiyl̂ WlT/

4 % ^TEREXI
HAJTAMSZY
TRWAŁY

ZNAKCiAITY NIWY- 
MASWAńyWNSlR- 
WAUl.MATtMAj 
0 0  KRYCIA M CII 

Wzory i 
Oferty 

uQŻQóa j e j
23821

męskie i da.nskie, dumy rawe* 
n w W f S a  I  rowe na 2t>X2'/.}, Płaszcze na 
druty urn 28X 2'/2. Feigi niklowane. Felgi na 26XV2> 
Spryehy motoryklowe, Lampki row erow e karbidowe 

i dynamo hurtownie i detalicznie poleca firma

1. A rn o ld  i JŚ K&tz
Lwów, Ul. F-edry 6. Baczność aa Nr.

2 49 30

jakoto dactlhwki palonej, BLPfć©, papy da­
chowej, ^ipsu, wapna, cementu i t. p. do­
starcza natychmiast po cenach fabrycznych 

firma: *- 24970

sltl i SliE
Skład materjałów budowlanych
l/Wów, Bo^Iarda_
m  do  m m im m

najtańsza s u.* popedotya — to r o p n e  m o t o r y  p r z e ­
w o ź n e  „ P E R L U P « “ od 6 do 30 H*3. Oferty, świa­
dectwa dogo fne spłaty, oraz pasy, cement, maszyny 
młyńskie poleca „ P i k O Y “ , l w ó w , B a t o r e g o  I. 4.

l2->490
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m m
żonaty lecz bezdzietny, zdolny do pracy, nie 
stary lecz w  sile wieku, ona zdolna do go­
towania, prania, prasowania i sprzątania — 
I oszuki w  ani natychmiast Pomieszkanie 1 po­
kój z kuchnią s lała płaca m.asięczna. —■ 

„AG R/ R1A* Lwów, GródeckaZ g ło s ić  s ię a 25.

24817

M O N T E R A
Mory samodzielnie zmontuje i uruchomi m ałą  
fabrykę lodu i chłodnię, poszukujemy. Zgło­
szenia z waiunkami pod „Zdolny* Biuro 
Sokołowskiego, Lwów, ulica Jagiellońska 7.

24/23

S LUZACY
do posług biurowych i magazynowych, były 
lokaj, umiejący porządnie sprzątać i podłogi 
froterov ać —  potizeb-iy zaraz, /głosić s ą

ą G R A R IA ' Lw ów , O rn eck a  25. 24846

B L ^ r  li ^ 7 © L N 2  p c r r . m '

SDinniii n a  sa mir immma
prxyj mie

FaSry&a Kra^fecSa Maleiiol- 
sfilBgo Zaftladu Odalsży,

Zg* -.zenia przyjm uje K ie r o w n ik  fabrykr 
codziennie od godz. .— 12 i od 1—5. 2917

NIEMKA *  dobrem* świadectwami do dzfecka "  letniego bę­
dzie natychmiast przyh.ta. Zgaszen ia : Dr. Meisels. Czar 
nleckiego i, roięlzy 3—5. 24730

ZAKZa D s.kótki froeblowskiej u1. Sobieskiego 32 po za­
kuje łroebfcunci. 24664

UCZCIWA inteligentną panienkę przyjmiemy. Kosmco — 
olłjS 7M.kołi od 6- 24473

Sta— 
3481S

M ANIKUkZi ó tK T  ukwalit kow ... poszukuje zaraz
„wów, pi. Bernardyński 1. 1.

^pIRANTA farmacji poszukuje Apteka we Lwowie ulica 
Oclona 33. Nieu względni one zgłoszenia bez odpowiedzi

;------------------------------  24813

ORKIESTRA 53 pp. Stryj, przyjmie natychmiast dobrych 
ihttayków wszedł fwgJÓujjeńtów; zwłaszcza l.szego Fle, 
Cjrtc»; E^KlaHinełtetę; B-KlŁTinitflstę; Soloskrzydłowką- 
rźą; B~Heiicoiłistq. SdU>wtoł*oifcelist$ f kflku dobrych 
skrzypków. ZawctcUwi podofic. hib refl. na zaw. podof. 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia u pułkowego kapelmi­
strza w Stryju. 2929

'OSZUKUJEMY chłopca do po$vfo9k Zgłoszenia do ffrmy 
SchenkelŁ i Ska; Lwów. 3. Maja 5. 24811.

PANNĘ do kasy poszukuje Apteka we Lwowie, Zielona 33.
------------------- ~______________________________________________ 24812

PRALNIA a la _Par<is Pasaż Hausmana 6 poszukuje zdolną 
koszularkę na stałe. 24833

SŁUŻĄCA umjiejąca gotować z dobrem! świadectwami, spo­
kojna potrzebna od zaraz do 2 osób. Warunki i Wkt do­
bre. Zgłoszenie Sokoła 4; drugie piętro na prawo od 
9 do 12 rano ,* od 3 do 5 popoł. 9142

INTELIGENtflNA granipulantka potrzebna. Pjjekarska 17, par. 
ter.Zgłoszenia 10 „rano. 24864

PRAKTYKANT zostanie zaraz przyjęty do handlu porcelany 
I szkła. Stanisław W ierzbicki; Lw ów ; Halicka 4. 24782

SŁUŻĄCEJ Inteligentnej; łagodnej do dwojga osób j 3— 
letniej dziewczynki poszukuję za dobrem wynagrodze­
niem, Zgłoszejifa z  pętaniem swego adlrosu dci Wietól 
pod UCZCIWA, 24967 i

KRAW CA — futrzaża, człowieka starszego do uskutecznie­
nia poprawek w garderobie męskie! poszukuje sje. Zgło­
szenia do Administracji Wieku Nowego przy okienku. 

   --------------------------------- ~ 9144

POSZUKUJE sję zdolnego czeladnika rymarskiego, tylko 
Pierwszorzędnego. E. Kupczyńskj, Lwów. Sykstuska J8. 

 ------------------------------------------  24860

CHŁOPCÓW do praktyki przyjmie ślusarnia, Sykstuska 34 
--------------  —  24857

POSZUKUJE młodego bufetowca lub bufetową zaraz. Zgło­
szenia:; Gruft, Sykstuska 2. 24870

UCZNIÓW do zawodu szewskiego pc*szukuje Schulz uk’ca 
Kętrz3rńskiego 20 naprzeciw placu Unii Brzeskiej. Lwów--------------------------------------------------------  24826.

POMOCNIKA _ biurowego: izraelitę; z  ukończoną III. klasą 
szkół średnich w wieku 15—17 lat poszukuje się. Zgło­
szenia osobiste HAGA; Lw ów ; Tkacka 10; w  godzinach 
przedpcŁ Świadectwo wymagane 2953

AKU SZERKA L U T K O W S K A  Z  W A R S Z A W Y  —  
przyjmuje zamówienia' —  udziela porad ood 
dyskrecją. UL. ASNYKA Nr. 9 23152

AKUSZERKA samotna przyjmuje zamówienia; udziela porał 
pod dyskrecją. JÓZEFATA 3 (boczna ul. GródpckleJ) — 
B. D. - 24242

GEOMETRA autoryzowany inżynier Szczepański przyjmuje 
\vsze|k>e prace pom-arowe; pi. Marjack? 5. 24618

SUKNIE, kostjumy. płaszcze, futra szybko, elegaiaako szyję 
przerabjanf pl. Marjackj 5; III. p. drzwi 65. 24616

MODNIE tanio przerabia kapelusze damskie pracownia Pa­
ków Sljwskifj Plac Uujj Brzęskej 8. s 246614

WAŻNE dlą P. T. majstrów stolarskich. Wszelkie roboty 
maszynowe w zakres stolarstwa i tokarstwa wchodzące; 
przyjmuje i wykonuje po cenach jiader niskich HAGA — 
Lw ów  — Tkacka 10. 2916

NIANIĘ do rrzy-Ietnjego dziecka z dobremi świadectwami 
poszukuje W ejler; Legionów 33; ). p. 2918

CZELADNIKA SZEWSKIEGO POTRZEBUJĘ ZARAZ. ZGŁO 
SZdNlA W KORPORACJI MAJSTRÓW SZEWSKICH — 
SZPILA. STANISŁAW ÓW , SKARBKOWSKA 18. 24806

UlOlRBi
p łaca  o b o ję tn a , k ilk u  c h ło p c ó w  d o  nauki. G abrye l 
S ara n sk i ,  p r a c o w n ia  s to la rs k a ,  L w ó w ,  ul.  T o - j  
ros ie  w ic za  29 24918

DOZORCA BEZDZIETNY ZARAZ POTRZEBNY. Z A M A R -
S'i,YNOWSKA 54 — 'APTEKA. 24909

POSZUKUJE dziewczynkę do nauki krawiectwa damskiego; 
Luks — Grottgera 6. 24906;

AKUSZERKA SEKUŁA — przyjmie zamówi en-a — udziela 
porad pod dyskrecją. GRÓDECKA 49; I. p. 24966

KRAW ATKI wszelkiego rodzaju przerabia Gruszecka — 
Grodzickich 6: I. piętro.- 24918;

KUŚNIERZ przerabia r robj nowe futra damskie i męskie? 
tylko po domach. Ulica Podzamcza 1. 9 ; Pożalcowski;

24897

PRZYJMĘ noworodka na wychowanie na flaszcczkę. — 
Zyb3k;ewićza Nr. 21; parttY na lewo. 24898

KUCHARKĘ do wszystkiego^ świadectwa wymaganie; po­
szukuje Dr. Raps; ChoFąfcsyzna li* A, 24915

POMOCNIKA fryzjerskiego poszukuje Hotel UNION
Stanisławów. 24913

POSZUKUJE zdalnych czeladz? szewskich na męską robotę; 
Hajduczek —  Sobieskiego 18. 24904

SPÓLNiKA (czkę) do interesu rzeźniczo—masarskiego i 
trakty i er ni poszukuję zaraz — dam hńeszkanije. Znoszenia 
Plac Gosiewskiego 5; wędliniarnia. 24947:

POŁOŻNA WAGNEROWA przyjmuje panie ; udziela porad 
pod dyskrecją. Sob eskjego 30; parter. 24948

AKUSZERKA z długoletni praktyką —• przyjmuje zaraó—
. wfeenia; udziela porad perd dyskrecją. Stasiów; Bartosza 

Głowackiego 8. 24949

AKUSZERKA Józefa Orzjk ehowskfa przyjmuje zamówienia; 
udziela porad pod dyskrecją. Od godz, 2 do ó_tej; ulica 
Sadownicka 27. 24964

OBEJMĘ zastępstwo (agenturę) firmy krajowej lub zagra­
nicznej i towaru dobrze idącego. Zgłoszenia dla 'C en_ 
tram * do Administracji. - 24932

POSZUKUJE się uzdolnionej szwaczki z  krojem. Plac Ber­
nardyński 3; Pracownia haftów. " 2 4 9 0 0

PANNĘ do ekspedycji poszukuje fabryka wódek Natana 
Sterna; pl. Strzelecki 12 A ; Zgłoszenia mjędzy 4 a 5;

24888: '

PANIENKĘ do podawania książek p rzy j^ L  natychmiast 
Czytelnia —  Sykstuska 16. 24941; J

DOZORCZYNI zarazem do posług u gospodarza; zostanie 
natychmiast przyjęta. • Zgłoszenia między 4—5 popoł ul. : 
Krasickich 10; I. p.; Dr. Dogilewskl. 24939; *

POSTUKUJE sfę inteligentnej panny Niemki do chłopca 
ptęclcf?: tnie go —  moiuwiie ze zpai omoiścią fnancuskiego 
lub angielskiego. Zgłoszenia ze świadectwami: Frisch —  
Lw ów ; Jabłonowskich 18; 2 piętro.; drzwj 5; od godz.
I—3-Ciej. 24935

E Ł IH  f€EBSSKA?31A 3 S K H P 7 .  B S B

PRACOWNIA sukien damskich A. Satfer; ul. Saujsława 8 
poszukuje zdolne panny do szycia. 24934;

POTRZEBNE zaraz kpiimezarki z ukończoną szkołą prze­
mysłową na dobrych warunkach. Korytkowa — ulica 
Łyczakowska 3. 24956

POSZUKUJĘ słuźącę do wszys/tkhego, Zgłoszenia: Zielona
38; I. p j  Topperraami. 24954;

za  wysokiem odstęrnsm lu b  wydzierżawię albo ku­
pię domek z  wolnem mieszkaniem (ogr-jdem, staj­
nią) w e Lw ow ie lub w ckolicy. —  H o ffm an , Sena­

torska 1. 9, m iędzy 9—*1. 24795

POKOJU z osobnem wejściem ewentualnie z  kuchnią —i 
poszukuje małżeństwo inteligentne; ka-tolickie; bezdzietne; 
Odstępne według umowy. Zgłoszenia: Magazyn Mód ~  
SzeEga; Hotel George‘a; od ul. Sienkiewicza. 24727

FABRYKA Konstr. żela-z. ln i Słowika; Żółkiewska 94 — 
przyjmie modeł{sty i chłopców do nauki. 24965

MECHANIK wykwalifikowany poszukiwany do warsztatu dla 
naprawy maszyn do pisania * do Jfpzetwa. Zgłaszać się: 
Tow. Przem. Handl. Błock — Bnin S. A. —  Lwów  —
ul. Pańska 11. 24963;

E£3iStI&tg£Iiiu9 R C ^ ł f ^ S T S

KRAWCZYNIOM dam robotę u s aomu. Mae»zyii Manr.sra; 
SykrtUoka 3. .4748

AKUSZcRKA Bf?liutule ttdaieta ROTad pod dyskretlą;
LV/0 'Ł'SKlCfr DZIECI 7 ; ' '  ~ 'bo.m a Uf, Sapiehy. 24321

a RTRIR SMUTNY, stroloiel fortepł»nów, Chmielowskiegn S;
przy1t»u)“. strclenia i repairaele na Lwów j prowincję.

    24779

ŁADNEGO zdrowego lo.aiiesięcznego chrzczonego chłop­
czyka daruję. Zgłosić się: Nad\i6rna — Szpital. 24602

WIĘKSZA Fabrvk stolarska do wydzierżawienia zaraz do 
Administracji W|eku Kłowego pod FABRYKA. 24822

UiniEW■2NIAM kslątŵ  wojskową skradzJCDi dnia 4 sierp 
nji I9iJ wydaaa prẑ t P. K. u, Lwów 14,V. 1923 na na. 
zwitko Kazimierz Maitor. 2480c

OBIa D /  dLb..  dam za noiycrer.łe 1,800.000 Mk. Zgr. poa 
WYTWÓRNIA za okaz. kwfti Wfek riosOy. 2487*

MAGAZYN na cele handluwe przy uk Batorego do odstą. 
pienia. Zgłoszenia: Batorego 32; trafika 24092

DOSZUKUJĘ 2—3 pokoje z kuchnia, kdmfa,t za wryeokie 
odstępne. Zgłoszenie pod „A . I(.‘ ‘ do Adfinistracii. 24816

Z POWODU wyjazdu odn.jmę 3 pokoje z  kuchnią, kom. 
pletne urządzenie nr jed^n ok rodzime bezdzi :tnei wy­
znania rz. kat. Oierty pod 1000 DOLAR0W  W.ck Nowy

  —  —  " 2487-

ZA ODIJa JĘCIE panni! pomieszkania uędę szyta na ma­
szynie; mogę zrypelniać inne obowiązki domowe.,.Zgłoszę 
niia do Achn. Wieku ZAJĘCIE. 24868

PRZYJMĘ studentów na mieszkanie z  catem utrzymanie i
III. klasy tyi..o z pro-.ucii od 1 września. Wiadomość 

do Administracji) Wieku Nowego pod $R0DMIE9L iE
-------------------- ' 24882

DWIE tony węgla i dobra, zapiatę dam za wynajęcie po. 
koiu umeblowanego iu1- nleumeblownnego z  osoibnj m
wchodem. Zgłoszenia nod NAFTA do Administracji Wieku

=— ---------  2487;

POSZUKUJĘ jeden pokój nieumebloiwany z osobnem wejSojem 
tylko od gospodarza, czynsz podług u w r  a w nagrodę 
zobch-iązuję się szyć dla tei rodziny. Adres; Fraiin. Za­
mojskiego Z. 24866

POSZUKUJĘ poaojii kawalerskiego za wysokim czynszem 
eweniualnip odstępnem. Adrn Wijeku pod ZYSK. 2475;

PRZYJMĘ od 1. września z prowincji studentów lub stu— 
lentek na stancję za zapłatą — najchętniej za prowiant) 
1'pieka rodzicielska. Zgloszebfa pod OPIEKA dc Adm 
Wieku Nowego. , 2425?

PĆoZUKUJĘ okoi .  V iclinią z komfortem, okolica obo. 
jętna. Daię 25- 3C mi!. Wiadomość Braun. Rutowsiciego l  
niedzjieta 7—8. 2478°

POKOJU (lub 2) ł kaem i za odstępnem f wyeobini ayn—
szem poszuk.je -natżeńsrwo intoTigejitne, Zgło$zes<a p o i
>.DyjkrecJa“  do Wieku 24968
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DO WYNAJĘCIA na tatęt. fctflen lub dwa pr-koie z wspólną 
kuchnią ewent. z wiktem Stacją i poczta w miGscu; 
Poste restantie ..Piękna córzysia <■ koić ca Str*yłki. ”24893

DWA pokoje z  kuchnią na przedmieściu odstąpię. Listow­
nie do Wicku „ Szczęście*. 24907;

SAMOTNA osoba poszukuje umeblowanego pokrjn. Poźvczę 
kJJlka mijjonów. Zgłoszenia do Wj/eku pod „Pożyczka ;

24914;

ZA POKÓJ z kuchnią dam całkowite utrzymamc jtdnei
tisobje. Zgłoszenia do Administracji pod „Wanda , 24912

DOKTOR praw; na stanowisku rządowem; poszukuje po— 
kołu umeblowanego z  osobnem wejściem. Zgłoszenia do 
Administracji pod ,,Sympatyczny**.__________________  24911

PRZYJMĘ panidnkę na mieszkanie.- Zgłoszenia do Wiekiu
,• Leo aa Sssplehy *. 24891;

MĘŻCZYZNA w średnim wieku; na rządowem stanowisku; 
$ ‘dwojgiem dzfeci — poszukuje pomieszkania z w ktem 
i opieką u samotnej łntaJigentirej pani-. “  Zgłc/szetaia do
Administracji pod „Przyszłość11. 24890

ODDAM mieszkanie z rzeczamj —  i<Jst nowa maszyna 
Sfng&ra — temu; kto ma rodzinę w Ameryce i  przyśle 
m} Szi {kartę na wyjazd. Zgłoszenia do Wieku pod 
.»Wyjazd**. 24892;

ZA WYROBIENIE panience posady — dam mieszkanie. — 
Hausruera 12; II. piętro; nr. drzwi 9.____•__________  24894;

POMIESZKANIE dwa poktfj 4 kuchnia; duże; słoneczne — 
zamienię za mniejsze. Listy pod ZARAZ 200 do Ad mi­
ni straci i. ______________________________ 24945

UMEBLOWANY pokój z niycTem kuchni poszukuje młode 
małżeństwo. Zgłoszenia: Magazyn Mannera — Lwów  — 
Sy&stuska 2. 24942;

WYNAJMĘ w śródmieściu zamożnemu kawalerowi! 2 po­
koje umeblowane lub na biuro. Zgłoszenia do Admhiistr. 
pod „Salon*4. 24952;

ZA ODSTĄPIENIE 2 pokori z kuchnią dam urzymatiie 
starszej osobje lub za ki?Ica lat czynsz z góry. Zgło­
szenia; „Spokój11 Biur4 Sokołowskiego; Jagiellońska 7;

24937;

20 M ILIONÓW dam za pokój I kuchnię w śródmieściu. — 
Zgłoszenia pod „Solidność** Bfriro Sokołowskiego: ubca
Jagiellońska 7. ____________________________ 24936

POTRZEBNY lokaj śródmieście oraz willa na peryferiach 
miasta zaraz. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia Wjek 
Nowy pod „Szybki Interes*1. 24933

P © S 2 ISKL8JIĄ ŁSSSEa

M ASZYNISTA tgz. blus.iz monter znajdy ! f «  doskonale na 
maszynach p łow ych  ró*wii eż. motorach Diesla — znii ni 
posady od 1. wfeśn-la. Adres Antoni Darnat, Młyn moxo_ 
roi, y  w Podgrodziu p. Rohatyn. 24773

ZDOLNY handlowiec z  dziatu ko>x<nnego i szbkhje po-.rdy 
Łaskawe zgłoszeniu do Adimn. Wieku pod HANDLOWIEC

a     24768

TECHNIK poszuknie zajęcia Dopolud jako kal.uir .or ry­
sownik lub t. p Zgłoszenia do Admin. RYSOWNIK. 24881

POSZUKUJĘ posady jako gospodyof; znam się njbrze na 
kuchni f gospodarstwie doniovern u wu<rva aloo sarr.o- 
tjiego par.a. Zgłoszenia do Wieku pod I.CZCIW A. ”4809

2A WYROBIENIE posady w  banku we Lw ow ie zapłacę 
wealug umowy Łaskawe zgłoszenia do Admin. Wieku p)d 
*>RAV'NIK.__________________________________ _____________ 24»20

ZDOLNY FACH O W IrC  wy bu DYW ANÓW  S T R Z .Z O -  
NYC1I smyrnc afcłth, perskich, kawaler poszukuje posrdy 
Al 'O i SCHWALBL W  B I E L S K U .  2898

OURCDNIK żonaty lał 46 z  dohremi śwjadi ctwami pos“ ii_ 
k ijc posady lub dzierżąc, ę ogrodu. Znoszenia Jan Radoń 
agrodr k; Zgdowlce p. Janczyn. _______________  2922

POSADY binrewej we Iwowi o zaraz lid później ooszukuic 
urzędniczka z  proiwincli Lwow.anka, Polka, zdoln" i ucz. 
c iw j; ma kurs rachumrowoścr, sicr.ografii i Pirania na 
maszynie, lec. bruk praktyki. Wymag.mia skromne. — 
K rschi.er. Orzechowska. Lwów  14. Maje ów... . 2Syo

MASZYNISTA poszukuje posady od 15 sierpn-a rub od 
września jako kierownik maszyny parowej do młocon
Naprawia wszystkie narzędzia roimcze. Jan Sagan. Łobo- 
zew koło Ustrzyk dolnych. 2920

ZDOLNY pomocnikk fryzjerski zmieni natychmiast posadę — 
Zgłoszenia pod „bardzo zdolny4* Biuro ogłoszeń [ gazet 
B. Kammermana w Samborze.____________ _____________  2924

'OSOBA inteligentna w średnim wijeka poszukuje posady na 
wieś do zarządu domem, chctnie na probostwa. Zgłoszenia 
Wfek Nowy .-M . B.‘* za okazaniem kwjtii śnser. 24863

POMOCNIK handlowy; bufetowtec; poszukuje posady •—
ewentualnie przystąpi do spółki z kapitałem. Zgłoszenia
do Administracji pod HANDLOWIEC. 24701

SIOSTRA miłosierdzia z wielką praktyką — przyjmuje
nocne dyżury przy ciężko chorych, Szeptyckich 44 
drzwi 1. ________________________________24924;

HANDLOWIEC obzftuiomiony ze wszysfckfenH działami — 
w skład kupfccctwa schodzących; PcHak; kftkuletni k'er. 
Składnic K ó f rolo. — zmieni posadę. Zgłoszenia do Ad„
ministracii Wieku Nowtgo pod „Kupłectwo**, 24925;

MASZYNISTA — monter; z długoletnią praktyką poszukuje 
prtsady. *YVstHPieiiW€ zaraz. Odpowiedź: Bhiro Dzienników 
Kn iower —  Brody. 24923

POMOCNIK zegarmistrzowski szuka posady loco lub pro_ 
wtacja. Zgłoszenia listowne I. Roth; ul. Ruska 1. 20;
dla Wnusia; 24905:

WDOW A po urzędniku — prosi o posadę z 8-letn ą có— 
rtbzką; bardzo potrzebująca — umie bardzo dobrze go^ 
tować — mogę samodzielnie* zająć sję . domem. Adres: 
Marcina 9; II. piętro; R, K. ‘ 24910

OORODNiiK energiczny; wszechstronnie wyksstałcony — 
w kraju i zagrań cą — przyjmie posadę na tantjemę lub 
ordynarję we większych majątkach lub zakładach Han— 
dlowych. Ljstownio pod ».Energ;czny * do Wieku. 24908

N A U K .A

ti w y k u r s  st^H O gr^ fiu j 
w E cols  Rsflbrjjo 

P iń s k a  14, W p is y  d o  14/V IiI.

4y,o

ł A'IAVA metodą wyuczam w  krótkim czasie języka fian- 
cuskitKO , uienrieckicgo. Dluzosza 37; II. d. 24643

KURSa M ifU RYCZNE OIMNAZJALNL. Jedno i dy,t*ruczne; 
łlość m ;)sc o>!i aniczoua Staranny dobór sil nauczyc el— 
ski- h Wpjsy do 5. ' września. Pros Dr. Józct (uluzffski; 
Szkoła języków obcych. ,,Fcole Reformę*' — Lwów — 
Pańska 14. 14739

Z BUChALTERTI przygotowanie do WRZEŚNIOWEGO enza 
mluu w Akademii Handlowe!. Ilość m{eisC śclSlo ogra­
niczona. Wpisy do 11. s-erpnia w  ECÓLc REFORME — 
Pańska 14. 2730

SŁUCHACZ Politechnik;, poszukuje lekcji z, utrzymanie w t 
Lw i* ie od wrzcśnła Zgłoszenia pod SŁUCHACZ 'o 
Administracji. 24957:

□ 9 Z S U S I G N O  B £ N A L E Z C b i i f ó .  S B

w pątek  dolcu euta ameryKańskie z adoptacyą 
dzieci. V>sndy, Jana, Lesz :a, Bogdana Szuwalskich 
dąc p a rk iem  trzy  uli y  Matejki i Mickiewicz-. 

Proszę z w ró c ić  na uli q Stryjską Nr, 24 I. p. do 
pm i Smolka za wyna rodzeniem 100.0 0 Mp. 24920

ZNALEZIONO przy ulicy Zielonej złoty kciczyk. Do ode—
brania: Jabłonowskich 26; I. d._ 24969;

ZGUBIŁ Inwalidzką ks-iażkę Pjotr Hasiuk —  prosi znrjazcę 
o zw rot Supir.ski.ego 4; Lwów. 24921

ZNALEZIONO oewną kwotc pieniężną w  Państwowym Za­
kładzie w  Kulparkowie. Poszkodowany zgłosi się u in­
spicjenta Zakładu.  ̂ 24829;

ZGUBIONE dokumenty wojskowe z  40 p. p. na nazwisko 
Antoni Barowicz — unieważniam. 24951;

ZGtJBIONO na ul^cy Pijarów czarną torebkę (imitacja 
skóry) wraz z legitymacją L. 1959G/23 Dyrekcji Policji 
wo Lwowie na imię Jiulji Zozulj. JUczciwego znalazcę 
prosi Q zwrot za wynagrodzeniem: Jk.usnera 5; drzwi i.

24958;

M lU ^ E Ą S T W A  ■BBa a a B M

DZIEWCZYNKĘ ładna: zgrabną; zdrową; gospodarną —-
z bardzo dobrej rodziny; dobrego serca i szlachetnych 
zalet; czarno bnewą — niebiesko efcą pragnę poznać; ■— 
Cci matrymonialny. Fotografia mile widziana. Zgłoszenia 
do Adm W . Nowego pod ».Leśniczy*1. __________24922;

WDOWA sympatyczna z  urządzeniem mieszkaniem; wyjdzie 
za rządów ca lub dobrego rze*mieśln.;ka w  wieku _ od lat 
45. Zgłoszeń|-a dci Administracji pod ..Przyszłość 45. ,,24699

DZIEWCZYNA 25—letnia; przystojna; pracowita; posiada­
jąca trochę majątku; pragnie poznać w  celu matrymouial. 
porządnego człowieka — najchętniej kolejarza. Zgłoszenia 
do Adni. pod BLONDYNA. 24961;

PANNA młoda; bogata; inteligentna; chce poznać w  celu 
matr mężczyznę szlachetnego na stanowisku. Zgłoszenia 
pod "a URELLO do Adm. Wieku. 24962;

CZŁOWIEKA na stanowisku 0 wybitnie męskim  ̂charakterze 
chce poznać w  celu matr. panna lat 2o^, żydówka 
wykształcona; dobrze zbudowana; posiadająca mieszkanie 
3 pokoje w  śródmieściu I kilkanaście m b gotówki. — 
Nicanoniniowe zgłoszenia dn Adm. pod „Zrozum-cnlc*4.

24960:

E C IIP ^ O  S P ^ ’2 2

OWOCE — jabłka zjlBBwe «  
Sobieskitżo 4i żeifiiriiftstrz-

sadzie sprzedam. Wiadomość;
' .4332

CTOMfiK pół ii UH a gruntu; niedaleko L « jw r  przy scacit 
Koiejr.ńi-ci Jc^łolil«nv; do sprzctlałiia. Wiadomość: Utloa
Kopeirnika 52; parter na k-\ ô. 249.15

DOM nowy o 4 ubikacjach wraz z  ó ł morg, ogrodem i -  
» o co wy III j warzywnym w śródmieściu u zbiegu ulic} 
w mieście Haliczu zaraz do rpi oceania. Cena wedle u. 
gody. Zgłoszenia u Ludwika Kosteckiego w Haiiczu. 24902

SAMOCHÓD Graf-StMt 45 H. I sześcio osobowy w bar- 
. dzo dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. Autogarage 

W. Tranda — Podlewskjega 2. 24901

RASOW Y V7ilk belgjjskj do srwsedaoja. Lclewclh 8 parter; 
oficyny; 2 -4  popoł. - '  5 24896

KUPIĘ realność we Lwcwio lub okolicy z  domem miesz- 
. kalnym. ^Kłoszenia przyjmuje kancelaria adwokacka Dra 

CŁtrwińskiego; Lw ów : Wronowskich T. II A. 24895

NOW Y sztrajjer do sprzedania. Warstatowa Nr. 4. 24889

OKAZJA! Do sprzedania dom parterowy * ogrodem; 3 po. 
koje woltae; cena 220 mfłśoriów. ZgłorocJiin: Chorąż—
czyzna 27; Skorrwrowski. 24938;

DO SPRZEDANIA 1000 kg. drutu 12 mm. prawic nowy; 
Wrftdomość: Janowska 114; u gospodarza. 24953:

OKAZYJNIE, db spreef^aia jasiear^aj s y p ia ła  uiżyWana J
Uifca Sobieslricgo Nr. 47; Tapicer; parter. 24959;

SYPIALNIA  kompletha, jasna z  toaletką zę złotego jasionu
- w  stylu Bjdermajcr ; Jada&ifa dębowa cjemna z krzesła^ 

mł skóraanneml; styl Poznański okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość Rynek 42, sklep korzenny Markiewicza. 24S80

MASZYNĘ Singera w dobrym knpft Hoffman —̂
Senatorska 9 — 9—1. 24796

W fLLA  cała wolna z komiortem, ogrodem, bramą w!,azdcKvrą 
Sadownicka 24 sprzeda Skoraorowskf. Chorązczyzna 27 

Lwów. - — -  * -  24S03

KUPIĘ falwarczek około 36 merg. Dobre budynki w  kom. 
piecie konieczne. Hoszowski, Lwów, Krasińskiego 24.

---------------------------  2 -1 8 1 4

PARCELA 567 sąźni2 zc studnią blisko stacji Zimna Woda 
do sprzedania ga 1.500 zt. poi. Wiadomość na Probostwie 
polskim. 1 24831

SPRZEDAM zaraz z wolnej ręki sklep mieszany z  towarem 
ł urządzeniem dobrze przez 25 łat wyrobiony: cena 15.000 
złp. Zgłoszenia Jftstownc A. Tomaszewskf, Drohobycz.

-------------------- S . 2926

DAMSKI płaszcz karakułowy (krymski) w  dobrym stanic 
na osobę średnJą kupię zaraz. Zało&zcnjia (cena f  adres) 
w  Administracji Wieku pod KARAKUŁY. 9143

MOTOR benzynowy; firmy Otto Deutz o sile 26 H. P. — 
8G0 obrotów; 2 cylindrowy; specjalnie do popędu dynamo 
maszyn; prawie nowy; okszjjitfo do sprzedania. Wiado­
mość; Biuro techalczit* „Jan Daachek**; sL  Sykstuska B2.

2951

DO SPRZEDANIA dw !« zarzutk? Jcsfennc sięskie j palto; 
Szowczenki I. 1. Oglądać otk-e3—iL  24919

DOKOMOBILE; KOTŁY PAROW E; motory; walce młyński® 
maszyny rolne; autu itp. kupuje — sprzedaje i przyj-^ 
muje w komis Biuro techniczKO—handlowe „E  W O LU T A4* 
ulica Ossolińskich 11. 24570

SYPIALNIĘ PIĘKNA. KREDENS POKOJOWY SPRZEDAM; 
MAŁECKIEGO 4; PARTER PRAW Y. 24776 -

POSZUKUJĘ mało używany piec Automat lub Meteor. — 
Zgłoszenia M. Kierski, Pasaż Mikolascłia, 24755.

MASZYNĘ do szycia sprzedam; Marjacki 5; III, p. 24617.

WAGĘ stołową lub decymalną używaną kupię. Zgłoszenia 
pod NIECECHOWANA do Adm. Wicku. 24636

PARCELA za 16 milionów do sprzedania. Adres sklep ko­
rzenny; Zyblikiew?cza 35. . 24837

FORTEPIAN krótki; krzyżowy czarny bogato fnkrustowany 
płyta metalowa wokoło: marki Proskowetz sprzedam.^ —i 
Łyczakowska 57; Bazylewicz. 24865

MOTOCYKLE używane kupię, mechanik. Listopada 84. 
  ----------------- ' 24845

KUPIĘ kasę używaną nr. J. % II. M. Kierski, Pasaż Miko. 
lasoha. '    24867

SKLEP korzenny z trafiką z -kompletnem urządzeniem zarał 
do sprzedania. Wiadomość UnjJ Lubelskiej 3. 24767

KUPUJĘ pcrceltmę, obrazy, naczynia wszelkie., , Jar° ® ^ v* 
ski. Romanowicza 9. ' 24699

ZAMIENIĘ kamienicę w Katowicach, s p r z e d a m  willę 5 
kacy] wolnych, k o m fo r t .  AdniirWstracia Z Y S K .______ ć47b/

PŁACĘ RZETELNE CENY za stare ubrania' — rzeczy zi­
mowe —  uniformy —  dywany — chodniki bfeiUaę — 
pościel — obuwie — mebl,\ — rzeczy strychowe — kartą 
pocztową wystarczy — przychodzę natychmiast do domu 
Równ-eż wyjeżdżam na prowincję. GROSS — Lwów  
Ormiańska 19. 24786

DRUT kolczasty pocynkowany; używany doskonały, tanio 
dctailicznie ze składu ora-z cr.łowagonowo szybko dostar­
cza Miączyńskf }% Ska; Jagiellońska 5; Kraków. 2884

KUPIĘ kilka morgów pola w- powiecie ^lwowskim lub żół- 
kfewsktlm. Wiadomość: Lwów, Nowy Świat l. 8; drzwi 6; 
od 2—3 popoł. '  24835
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ni. T n ia n i?
urządzam y in lżnow ą sprzedaż zagraniem , strojów damskich a to:

C l i l i 91I I !  trykotowe 205.000, markiz itowe 2 0.000, 
llUslKllfi gabardynowe 695.000, fulardynowe 29 .000 
D l . l 7 l ’ l  murkizet. rewers. 85.000, opa l-w e ' łttuOO, 
O I l I f l a S M l  kamizelki I75.0UJ, trykotow e 190.000. —  —

r&flSZBZI DAMSKIE Z90000 
PŁASZCZE DZiBCIIiHE 270.000 
KDS^JHNT EF0KG2 Ulic 259.099 «p.

tt iłrrs y rr l tu ybór p o t e s s c h  ia g r .  1 ,'iUilsi l ) I ' i  iDifWii a, !ipii§!i 6naprzeć. Domu 
Towar- ■ Biura 
koIcj< ORBIS.

BECZKI
ŻELAZNE, OCYNKOWANE
i  M . ^ L O W A N E i  p o j e m ,  o d  2 0 0 — 6 2 0  I t r .  — na SPIRYTU S, 
btrizynę, naftę i t. p. z natychmiastową dostawą — p o l e c a  * «  s H ł a d u

T n « A K vst« c dla P rg im s la  lo lnego
W erszaw a , G alarja  Luxenbur^a. Tel. 221 >44 i 247 54. 

Skrót teiegr. , E m r o t < W a r s z a w a " .

? € f© «h Q ®
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów i 
towarów,

I o suka
dobrej klijenteil wśród 
najszei szych warstw.

Kto znalazł
zgubioną rzeer i pragnie 
zwrócić w łaścicielow i

Kio szybko
pragnie znaleźć zajęcie, 
ltCb debrze sprzedać nie> 
potrzebne przedm ioty,

nlecb efttosl
się natychmiast we

BfieMu "owyi,
n a j p o c z j  t n ie .ls z y m  
dzienniku krajowym — 
którego dział reklam,

sewdele
synagradia
wydrtk i uczynione pa 
je  ogłoszenia. a

SawGtizltimrch Ślusarzy
do skompletowania i uruchomienia walcy 
młyńskich, 1 komobiii, gatru, motoru fazo­
wego —  poszukujemy.' Zgłoszenia z warun­
kami poa „Specjalista* Biuro Sokołowskiego, 

Lwów, ulice Jagiellońska ? . 24729

PRASY Ema! WtlHtói
wagonowo poleca „ P J Ł O T 1 Lw ów  — ulica Ba­
torego 4. 24709

gotowych w ierzchów i do miary za 
W W glSS  » 1 skóry krajowej i zagranicznej poleca 
po cenach konkurencyjnych 2752

O .  ? J © u a 5 r f e r
L w ó w ,  u l i c a  Z a n a n t y  a n w a K a  1.

k ip  niąszns aa issarkS©
wszeiką biżuterję kupują p> horendalaycu cenach. 
N. W an dcr, zegarmistrz, Gródecka 16, obok u). Bema.

21931
aaBgagggg g B g g

P 0 1 S & I B A N K
M M m E n i
SKA AKCYJHfl W  KRAKO W IE.

Dnia 8. lłpca 1923 r, odbyło się pierwsze 
Walne Zgromadzenie akejon.kjuszy Polskiego Banku 
Ha ndlowo-Przem ysłowego, Ski Akcyjnej w  Krako­
wi?, ul. Wiślna 12.

Na Zgromadzeniu jawili się prawie wszyscy 
akcjonarjusze, mieszkający w  Polsce, oraz delega-i 
reszty akcjonarjuszy, osiadłych w  Ameryce, repre­
zentowani prze* pełnomocnika p. A. G loiow skieyo, 
w liczb ę 2575 głosów na ogólną sumę 4000.

Zebianym  przewodniczył Prezes Rady Za w is- 
-dowczei i. Dr. Józef Gabryelski, w  obecności Ko­
misarza Rządow ego, starszego Radcy Sk :,rbowego 
p. M. Szablewskiego i Notarjusza p. Dr. St. Steina.

Po  przyjęciu protokołu ostatniego N adzw y­
czajnego W alnego Zgromadzenia do zatwierdzającej 
wiadomości, przedstawił zgromadzonym f .  Dyr. 
Franciszek K limczak sprawozdanie z czynn ści D y­
rekcji, oraz wskazał w yty .zae, pod jak emi zamie­
rza Dyrekcja przystąrić do reorganizacji i sanacji 
stosunków Banku, przedewszystki :m prz-z podwyż­
szenie kapitału zakładowego do 2.500,000.000 M .p. 
i przez przeprowadzenie gruntownej zrr iany statutu.

Walne Zgiomadzenie aprobowało sprawozda­
nie Dyrekcji, poczt m im en em Komitetu Rew izyj­
nego p- Andrzej Dziedz ak przedstawi! zeoia  ym 
bilans i rachunek strat i zysków za pierwszy < kres 
administracyjny, wraz z wnioskiem o udzielenie D y­
rekcji .-'jiolutorjum.

Z cyfr bilansowych podnieść należy poważne 
aktywa Banku w  nieruchomościach, jak: kompleks 
gruntów w n z  z wapiennikiem, w obszarze 56 mor­
gów  Ski .Cuniów* pod Lwowem , oraz obsz r 
d3 mor rowy przy torze kolejowym w  Rakowicach 
pod Krakowem. •

Oddziały Banku w  Warszawie i w e Lw ow ie 
rokują pomyślny rozwój. Przy ka^ it.ie  zakładowym 
’ 00,00 >.0-0 Mkn, osiągnięto zyski brutto w  sumie 
Mkp. 276,951.800 8. a cyfra obrotowa bilansu w y­
nosi Mkp. 2.295,10o,363'86.

Z przedsiębiorstw i firm, finansowanych przez 
Polski B.n'< Handio co-Przcmyslowy S. A. w  Kra­
kowie, są między ir-.nemi: Polski Priem  st Budo­
wlany S. A . w  Warszawie, era- Zak ady F'rzemyslu 
Szklanego „ind istria“ S. A . w  Krakowie.

Walne Zgromadzenie zatwierdziło wniosek 
Kom itetu k ew  zyjnego o udzielen e Dyrrkc ab o- 
lutorj tnj poawyższyło kapitał zakładowy o kwotą 
2.400.000.000 Mkp. i zatwierdziło proponowano 
zmiany itatutu.

Następnie przepn wadzono wybory do Rady 
Zawiać.owczej Banku i Kom itetu Rewizyjnego.

Rada Zawiadowcza po p-zeprowadzeniu uzu­
pełniających w yborów  przedstawia się w następu­
jącym skład: e Prezes p. Dr, Józef GabryUski, 
Adw okat w  Krakowie. Vicc-Prezesi: A d o lf Głodow- 
s i i Inż. Fel ks Sobolewski w  Krak .wie, Członko­
w ie : p. Dr. Stanisław Rowiński, Adw okat w  Kra­
kowie, p. Dr, i.dam L-jbaczewski, prof Umw. Jag.

Krakowie \ź Sikora, Prof. gimn., i me-Prezes 
Zarządu Głown. T. S, I . w  Krakowie, M ier ysłaur 
Pietrzak w  Warszaw:s, Inż. Jan Toinaka w Warsza­
wie, St. Nowacki, Przemysłowiec w  Wielkopolsce, 
Jar Węclaw, Szymon Stańko i Jan K w ia tk o w i!  
w  Detroit Michigan, W. Szary, W . Tomaka i W. 
Kotara, rolnicy w  Małopo'sce.

Do Komitetu Rew izyjnego weszli: A. Dzie- 
dziak, Wł, Jasiński i A. Bar, a jako zastępcy: W.
Haber i Ą-- Paprota.

Ruda Za windo w ca zostawiła rada ' kierowni­
ctwo- Centrali p. dyr. Franciszkowi Klimozakowi.

Dyrektorow i Włodzimierzowi Srokowskiemu 
powierzono kierownictwo Oddziału lwowsuiego, a 
kierownikiem Oddziału w  Warszawie ustanowiono 
p. dr Marjana Sobolewskiego. !925 '

N a i e i y l o ó ć  p o e s t o w ą  o p ł a c o n o  r y c s s ł t e m .  Wydawca „Wiek Nowy“, Spółka wytłcwnissfii
Drukiem H*uk. „Drasą*. w) Sokola 4.


